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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i w łościański!

W a ru n k i  P r e n u m e r a ty .
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 5.40
bez odnoszenia M 4.70
na prowincji miesiączn. „ 5.40
Zagranicą tl 8 .—
Za zmianą adresu 50 groszy

R ed ak c ja  p rzy jm u je  In te re sa n tó w  o d
1 z  po  poL ? a  zw rot ręk o p isó w  

re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Administracja czynna od 9 do 5 bez  
przerwy, hasa czynna od 11 do 1 

Rachunki płatne w Środy.
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S O C J A L I Z M !

C eny o g ło sz e ń :
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g  n ek ro lo g i
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25 groszy 
10 „

H zwycza|i-.e ł5 n
g  d ro b n e  za e d e n  w yraz iO 

<£ C eny o g ło szeń  nc.ieiy  ro u im le ć  
q * za  w iersz  w ysokości 1 m liiree tra

Dla p o szu k u jący ch  p racy  5"% raba*n 
O g ło szen ia  w f i s  n ied z ie l o  25% dro że j 
F an tazy jn e  i ta b e le  (bilanse) t>Q£ ..
O gio sze i.ia  p rzy jc ie  po  zam k n ięc iu  

A d m in is trac ji o  10? drożej
Za term inow y druk o g ło szeń  fldm ln l*  

fctracja n ie  o d p o w iad a .

Redakcją I Adfflin. Warecka 7 
K onto  czek o w e  P. K. O. Nr. 175.
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Precz z drożyzną! Zaprzestać wywozu zboża! Obniżyć ceny!
W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 10 m. W NIEDZIELĘ dn. 17 b. m. o godz. 2 pp. 

30 rano w sali Teatru Popularnego (Wolska 1 w sali „Tow. ROZWÓJ XVEH-go OKRĘGU" 
32) odbędzie się WIELKI WIEC POUTYCZ- na PELCOWIŹNIE (Warneńska 47), odbędzie 
NY. Przemawiać będą tow. tow. Jaworowski, się WIEC POLITYCZNY. Przemawiać będą 
Szczypiorski, Pilacki, Podniesiński i Dewodz- tow, tow. Szpotański, Dąbrowski, Garlicki, 
k*’ Modliński, Woszczyńska.

H ic a d e m j a k u  c s c a  S E ic a .
Staraniem Zarządu Głównego T. U. R.

odbędzie się dn. 17 stycznia (niedziela) o godz. 
12 w sali Tow. Higjcmcznego (Karowa 31J u- 
roczysta Akadcmja poświęcona pamięci księ­
dza St. Staszica (setna rocznica zgonu), pol­
skiego patrjoty - reformatora, społecznika, pe­
dagoga, uczonego, krzewiciela myśli niezależ­
nej.

W programie: przemówienie tow posła 
I. Daszyńskiego, odczyt to-w. posła K Czapiń-

skiego: deklamacja artystów dramatycznych, 
I Solskiej, A. Zelwerowicza; między inncrni 
odczytane zostaną fragmenty z „Rodu ludz­
kiego" Staszica. Chór i orkiestra Zw. Zaw. 
Prac. Gazowni.

Bilety wcześniej nabywać można w Se- 
kretarjacie Generalnym T. U. R., w  Admini­
stracji ..Robotnika", W arecka 7, Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9, O. K. R P. P. S., Al. 
Jerozolimskie 6.

Na jakich warunkach proponują wydzier­
żawienie monopolu tytoniowego.

Do Warszawy zjechali przedstawiciele 
amerykańskich kapitalistów zrzeszonych w 
„Bankers Trust", którzy mają rzekomo dać 
Polsce pożyczkę pod zastaw i za wydzier­
żawienie Monopolu Tytoniowego. Są to 
p.p. Fisher, finansista, i p. Siehel, znawca 
przemysłu tytoniowego.

Mają oni zbadać stan monopolu i usta­
lić, czy udzielenie pożyczki i objęcie Mo­
nopolu będzie dobrym „byznesem" dla o- 
pływająoego w wolne środki pieniężne tru­
stu bankowego.

Jeżeli wierzyć rewelacjom krakowskie­
go „II. Kurj. Codz." o warunkach, przez 
nas proponowanych dojście do skutku po­
życzki „Bankers Trust'u" byłoby niezwy- 
k.e świetnym interesem dla konsorcjum a- 
merylkańskiego, a bardzo kiepskim „byzne­
sem" dla Rządu polskiego.

„Bankers Trust" bowiem proponuje 
stosunkowo niewielką sumę 100 miljonów 
dolarów, na warunkach bardzo uciążliwych, 
po 75 za 100 przy 8'A% rocznie. Rząd polski 
musiałby płacić spory haracz roczny przy 
znacznie zmniejszonym dochodzie z Alono- 
poliu, wynoszącym zaledwie 55% obecnie 
osiąganego czystego zysku.

Niestety, informacje , II. Kurj. Codz.‘‘ 
pokrywają się z wiadomościami, które nas 
doszły. Warunki amerykańskie są istotnie 
bardzo ciężkie. Podobno „Bankers Trust" 
proponuje wjplacenie do Skarbu Państwa —  
w formie pożyczką czy tenuly dzierżawnej 
— sumy sięgającej trzykrotnej wysokości 
spoJ ziewPno'ło dochodu z dzierżawy Mo­
nopolu. Docnod ten ma dojść do 135 nv- 
1 jon ów ztetyoh rocznie — czvt'i pożyczka 
opiewałaby na jakie 4C0 -— 4 5 0  miljonów

złotych, albo do 80 — 90 miljonów dolarów 
,,al pari".

Podział zysków z Monopolu ma być 
dokonywany z t. zw. „zysku fiskalnego'1, 
czyli z dodatku, doliczanego obecnie do ce­
ny sprzedażnej papierosów zamiast akcy­
zy, która obowiązywała przed wprowadze­
niem monopolu. Akcyza ta wynosi 50% 
ceny sprzedażnej, i z tego dz.erżawcy 
chcieliby mieć 45%. Rząd zostałby z 55% 
sumy tego podatku pośredniego, spożywcy 
płaciliby 45% podatku na rzecz kapitału 
zagran.czmego. Kapitał ten miałby poza- 
tem zysk handlowy z produkcji wyrobów 
ty tun: owych, d wreszcie zysk, którego nie 
ma obecny monopol — z dostawy surowca! 
Jednem słowem pożyczka na takich warun­
kach byłaby niesłychanie uciążliwa dla 
Skarbu, a wyjątkowo korzystna dila kon­
sorcjum.

Chętnie usłyszelibyśmy zaprzeczenie o 
tych warunkach z ust przybyłych Amery­
kanów, czy p. Młynarskiego, który ich do 
Polski sprowadził. Zdaje się jednak, że p. 
Młynarskiemu trudno będzie zaprzeczyć, 
iż te warunki zna i na nie dał poniekąd 
swoją zlodę. P. Młynarski bowiem, jak 
twierdzi pismo krakowskie, podpisał opcję 
z .Bankers Trust", zapewniającą tej gru- 
o:e finansowej wyłączność rokowań na o- 
kres trzymiesięczny. Do 1 marca r. b. 
Rządowi nie wolno z nikim innvm rozma- 
w:ać o wydzierżawieniu monopolu. Rząd, 
dz:elci niezręczności p. Młynarskiego, zna­
lazł się w przymusowej sytuacji wobec 
..Bankers Trustu". Z tej sytuacji trzeba 
koniecznie wyjść. Usypiające komurrkaty 
nie pornosa nic i nie zagłuszą pogłosek o 
amerykańskich iTyonozynjach: pogłosek a-
larmu/iaewh, ale bliskich, niestety, prawdy.

SZAŁ WYDALAŃ ROBOTNIKÓW ROLNYCH
' polubowne zostały zawarte na terenie b. 
i Kongresówki 14 grudnia ub. r. Gzyli ob­
szarnicy wiedzieli i wiedzą dokładnie, na

Dzień 1 stycznia jest rok rocznie dniem ' polubowne zostały zawarte na terenie b.
wypowiedzenia pracy rob. rolnym. W bie- v — ---------    *A ' —J- :- - L -
żącym roku w ydalan ia  są czemś tak wstrzą- 

brak słów na określenie tego,sającem, iż , , , -  -
co się dzieje na wsi. W ubiegłych latach 
obszarnicy tłumaczyli się przed Rządem 1 
społeczeństwem, gdy podnoszono przeciw­
ko nim zarzuty z powodu wydalania, że 
przyczyną wydalań jest brak umowy zbio­
rowej przed 1-ym stycznia.

W r. b. nie mogą operować argumen­
tem, że umowy niema, albowiem umowy
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jakich warunkach mają odnawiać umowy z 
pracownikami rolnymi.

Przy układach przedstawiciele Zw. 
Ziemian zapewniali, że liczba wydaleń i 
zmian pracowników ograniczona będzie do 
minimum, ale oto, co mówią cyfry:
W pow. Kaliskim zwolniono 147 rodzin 
„ „ Rawskim  i Skierniew. 57
„ „ Qpatowsko-I łżeckim 500 „

„ „ Grójeckim 387 *
„ „ Koniósko-Słppeckim 400 „
„ „ Kutnowskim 360 ,,

„ Sckołow.kim 289 „
m « Węgrowskim 160 „
„ „ Siedleckim 76 „
„ „  Janów-Lubelski 171 „
„ „ Krośnieńskim 43 „
„ „ Gstrów-iPoznański 43 „

razem 2,633 rodziny
Jeżeli zważymy, że w rodzinie ordy- 

narjusza jest 6 osób, to ogólna cyfra wynie­
sie 15,798 ludzi którym grozi widmo nę­
dzy i poniewierki. A  przecież to dopiero 
dane z 15 powiatów.

Zaznaczyć należy, iż dane powyższe 
są niekompletne w wymienionych powia­
tach, bewtem robotnicy rolni przychodzą 
rejestrować się do Oddziału Związku do­
piero po 5-dniowych poszukiwaniach pra­
cy. Wśród wydalonych mamy bardzo du­
żo wypadków wydalenia pracowników rol­
nych, którzy przepracowali ponad 20 lat w 
danym folwarku.

Poseł Szebeko wydalił jednego robot­
nika, który przepracował w folwarku 49 
lat, drugiego, który przepracował 35 lat, a 
trzeciego — 21 lat!!

W powiecie Opatowskim, w majatku 
Stodoły wydalono wszystkich pracowników 
w liczbie 50.

Wódz monarchistów Niemojowsld, wy­
dalił % swoich pracowników. Imienny wy­
kaz robotników i oracodawców jest w po­
siadaniu Zarządu Głównego Związku. 0  ile 
obszarnicy swo:cb zobowłaizań, złożonvch 
Mm. Pracy, tow. Ziemięekiemu me dotrzv- 
maja. wówczas podamy wszvstlrich tych 
panów do publicznej wiadomości.

W miastach szaleje bezrobocie, 313 ty­
sięcy zarejestrowanych jest bez pracy, dru­
gie tyle jest półbezrobotnych. Głód i nę­
dza straszliwa grasuje wśród proletarjatu 
miejskiego. Obszarnicy dorzucają nowe 
zastępy proletarjatu rolnego!

W dzisiejszym numerze:
W SPRAWIE WYDZIERŻAWIENIA MONO­

POLU TYTUNIOWEGO.
WYDALANIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
ARTYKUŁ DYSKUSYJNY W SPRAWIE PO­

KRYCIA METALOWEGO ZŁOTEGO W 
BANKU POLSKIM.

Z TAJEMNIC P. K. O.
GROŹBA STRAJKU W GAZOWNL 
ROZŁAM W „WYZWOLENIU". (Opinja pos. 

Sanojcy).
SKANDAL W POLICJI ŁÓDZKIEJ.
O ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH.
BYT WYŻSZYCH UCZELNI ZAGROŻONY. 
EXPOSE MIN. KOLEI O GOSPODARCE KO­

LEJOWEJ.

Szał wydalań nie ma żadnego uzasad­
nienia gospodarczego. Idzie tu chyba o 
zemistę obszarników za stanowisko robotni­
ków rolnych w sprawie reformy rolnej.

Jeżeli tak jest, w takim razie Rząd 
musi wziąć w obronę wydalonych pracow­
ników rolnych.

Po stronie obszarników stanął sławet­
ny związek „chrześcijański z p. Urbań­
skim na czele. Obszarnicy miejscami wy­
wierają presję na robotników rolnych, że­
by wstępowali do związku chrześcijańskie­
go, obiecując kn w nagrodę przyjęcie do 
pracy. Ten służalczy związek cały rok 
pełni żywot suehotniczy, nic o  nim nie sły­
chać. Ożywia się dopiero na 1 stycznia, 
kiedy obszarnicy wydalają robotników rol­
nych, by na niedoli robotniczej robić ge­
szeft kapitalistyczny. A  podłą tę robotę 
zasłania się szvlidem „chrześcijańskim . 
„Chrześcijanin ' Urbański wart „chrzcścija- 
nina‘‘ Niemojowskiego, Szebeki i pod.

J. Kwapiński.

Czy Bank Polski bez powiększenia kapitału 
akcyjnego może wydawać gospodarczo 

uzasadnioną ilość banknotów.
BYŁABY TO NOWA INFLACJA.

Tow. dr. Gross poruszył (w n-rze „Ro­
botnika" z 11 b. m.), bardzo ważną kwestję, 
powiększenia ilości środków obrotowych, 
bez odpowiedniego wzmocnienia podkładu 
złota.

Myśli przewodnia jego artykułu jest 
bardzo prosta. Złoty jest dla niego walu­
tą czysto papierową, dopóty, dopóki Bank 
Polski nie jest zobowiązany wymieniać go 
na szczerolite złoto. Wartość pieniądza 
czysto papierowego określa się stosunkiem 
podaży do popytu. Popyt na złotego je-t 
ogromny, podaż, dzięki przepisom emisyj­
nym, ograniczona. Można więc zwiększyć 
emisję złotego, aż do nasycenia rynku pie­
niężnego, nie powodując spadku jego war­
tości.

Granicą emisji ma być „gospodarczo u- 
zasadniona ilość banknotów1, a gwarancją 
utrzymania kursu złotego — restrykcje w 
handlu zagranicznym, któreby zmuszały 
eksporterów do oddawania wszystkich wa­
lut Bankowi Polskiemu, oraz utrzymywały 
aktywnym nasz bilans handlowy.

W tych przesłankach teoretycznych 
pierwszą diziun-ą jest ów bilans handlowy. 
Wie bilans handlowy, .lecz bilans płatniczy

musi decydować o wysokości naszych wy­
płat na zagranicę.

Ale mniejsza z  tern. Przypuśćmy, że 
•z pomocą odpowiednich przepisów dewizo­
wych udało się zrównoważyć bilans płatni- 
fezy. Mamo to całe proponowane pcrzez d-ra 
Grossa operacje musiałyby się zakończyć 
fiaskiem.

Przedewszystkiem, jak określić „gos­
podarczo uzasadnioną ilość banknotów ?

Czy liczbą weksli, przedstawionych 
Bankowi Polskiemu do dyskonta?

Pięknie, tylko że w naszych warun­
kach niewiadomo, który weksel reprezen­
tuje realną tranzakcję gospodarczą, a któ­
ry jest zwykłą spekulacją. Nawet żyro 
najpoważniejszej instytucji nie daje "ełni 
gwarancji. Po wykryciu sprawek p. Lin­
dego czyż możtna ręczyć nawet za P.K.O.?

Można być pewnym, że w razie po­
większenia niezabezpieczonego podkładem 
złotym ob:egu natychmiast rozpocznie się 
'dzika spekulacja, która między innemi do­
prowadzi do dyskontowania weksli w Ban­
ku Polskim, wywożenia drogą nielegalną 
złotych zagranicę, obniżenia kursu złotego 
ma tf itd id a rh -  kprlińskipi wiedeńskie i . Zfll-
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ryskiej i t. d. i spłacania zaciągniętych na 
weksle w Banku Polskim zobowiązań w zde­
precjonowanych złotych.

Stpaddk zaś złotego uczyni wypuszczo­
ną liczbę banknotów, mówiąc słowami d-ra 
Grossa, gospodarczo niewystarczającą, i 
ailbo obieg się skurczy pod wtz&ljędem war­
tości, to znaczy znajdziemy się w tej samej 
sytuacji, co obecnie, albo nastąpi nowa e- 
misja i tak w kółko, innemi słowy — nowa 
mŁaeja.

Dr, Gross twierdzi, że nie umiemy u- 
dbwycić walut z eksportu, że pozostają one 
zagranicą.

Zgoda, lecz czemu to przypisać?
Brakowi zaufania do złotego i do sta­

bilizacji stosunków gospodarczych. Temu 
właśnie brakowi zaufania należy przypiuać 
ów szalony spadek złotego, jakiego byliśmy 
niedawno świadkami.

Brak zaufania — to przyczyna psycho­
logiczna — na tej dopiero podstawie możli­
wa jest spekulacja.

I tu przechodzimy do zagadnienia pod­
kładu metalowego dto złotego,

Złoty nie jest dziś jeszcze wytmienial- 
ay na złoto, ale sam fakt, że choć w 30% 
:jest pokryty złotem wzfouidza w opinji pu­
blicznej pewność, że nie jest to tylko świ­
stek papieru. Powiększenie emisji ponad 
określoną granicę musi nadzwyczajnie u- 
jemnie wpłynąć na tę stronę psychologicz­
ną i zachwiać kur® złotego.

Gdy idzie o zasadniczą kwestję, mia­
nowicie ozem ma być regulowana liczba 
banknotów w obiegu, zgodzę się z dr. Gros­
sem, że nie musi to być złoto, lub waluty 
pełnowartościowe.

_ Tam, gdzie istnieje pełne zaufanie, 
gdzie zaufanie publiczności nie zostało tyle 
‘razy zawiedzione, a spekulacja nie święci 
orgjŁ, obieg banknotów może być w znacz­
nej mierze uzaileżniony od liczby solidnych 
weksli, dyskontowanych w banku emisyj­
nym, a złoto winno służyć do wypłat na za­
granicę.

Jest to nawet system bardziej racjo­
nalny od czystego podkładu złotego, bo do­
stosowuje obieg do potrzeb wymiany, a po­
średnio i produkcji, której ta  wymiana jest 
wykładnikiem.

Za pieniądzem papierowym stoi real­
ny wytwór pracy ludzkiej — wartość. Sy­
stem ten nie ma jednak nic wspólnego z nłe- 
wymienialnością banknotów na złoto. Prze­
ciwnie, ta jego wymienialność jest jego za- 
łożeniem.

Albowiem system taki jest doskonały 
w warunkach ustabilizowanych, gdy każdy 
jest pewny, że gdy przyjdzie chwila zapła­
cenia zobowiązania zagranicznego, to bę­
dzie ono pokryte, jeżeli nie kupnem obcej 
waiuty lufo weksli na zagranicę, których w! 
danej chwili onoże braknąć, to przez wy­
wóz złota, I

(Przy takiem zaufaniu nikt nie będzie 
skupował obcych walut i wymieniał bank­
notów na złoto, jeżeli niema potrzeby pła­
cenia zobowiązań zagranicznych. Dlatego 
też wystarcza, aby podkład metalowy po 
siadał rozmiary odpowiednie do obrotu iz 
zagranicą.

U nas tego zaufania niema i być nie 
może, temfoardziei, że kryzys środków o- 
brotowych jest tylko częścią przeżywanego 
przesdenia gospodarczego.

W  tych warunkach propozycja d-ra 
Grossa oznacza nową inflację.

W. Kielecki.

śliwy posiadacz wygrał na  giełdzie, nie dając 
ani grosza. Prawda, byli tacy, co jednego 
dnia kupowali, a za tydzień lub dwa sprzeda­
wali, różnicę zaś z osiągniętej „uczciwie" tran- 
zafccji chowali do kieszeni.

Przeglądając „Rachunek Różnych" widzi­
my nazwiska: Hubert Ignacy Linde i jego mał­
żonka, p. Janina, dyrektor Stanisław Stein, 
brat jego, dr. Aleksander Stein i bratowa, Lu­
cjan Szczudło, prezes od sądów dyscyplinar­
nych w !P. K. 0 „  Jan  Adoll Hertz i jego oso­
bista sekretarka, p. Winiarska, Stanisław Klu­
sek, „dusza P. K. 0 " ,  Adaś Żelechowski, Ka­
zimierz Krasicki, Knapik, Henryk Bulów, Sta­
nisław Wilk, Zygmunt Weit, b. poseł Stani­
sław Szymański, Władysław Ptakowski, Pau­
lus Kazimierz, Jerzy Sta win, Władysław Za­
lewski, osobisty sekretarz Lindego, Alfred 
Sichower, Leonard Borowski i p. Husarzew- 
ski

Wobec tego życie „orłów" P. K O. pły­
nęło wesoło. Bawiono się nim „źródło" nie 
wyschło, a gdy tej „manny niebieskiej" zabra. 
kło, to kilku urzędników z dyrekcji adminis­
tracyjnej i technicznej, p p . Roman Knapik i 
Zygmunt Weit, oraz z Centralnej Izby Obra­
chunkowej Stefan Piotrowski, zawiązali spół­
kę bez ogr. odpow. i  jęli podnosić nieprawną 
zaliczki na swój rachunek; działo się to z wie­
dzą p. Janowskiego, naczelnego rachmistrza 
P K. 0 ., a  gdy się sprawa wykryła, usunięto 
Piotrowskiego, Knapika przeniesiono do Po­
znania, a p. Weiia, dzięki protekcji dyrektora 
Steina, zostawiono na miejscu.

W Krakowie za podobne tranzakq'e w 
Polskim Banku Przemysłowym, dyrektorzy 
Filippi, Wiliński i in. poszli do więzienia, a w 
P K O .  siedzą i oddają pod sąd tych, co  do 
łożyli starań, ażeby uchylić rąbka „tajemnic1 
P. K. O.

Należy zaznaczyć, że P. K .0 . na tranz&k 
cjach giełdowych swych urzędników straciło 
około 1,926,000 zlotychl

B a n k  r i ik r n u fn ir łw a '?jon;ści ob>ecliaIi okr̂ i *radwli wy** wUI\I  U W IIIŁIlnFU  borców, jakie zająć stanowisko. Zreferowa

łamie ustawę o 8-godz. 
dniu pracy

Inspektorat pracy zarządził wizytację od­
działu warszawskiego Banku Cukrownictwa w 
Poznaniu przy ul. Krak. Przedmieście 55.

Podczas wizytacji stwierdzono, że po 
godz. 8 wiecz. w banku tym pracowały urzęd­
niczki i odbywała się praca w godzinach nad­
liczbowych bez uzyskania odpowiedniego .po­
zwolenia.

Sporządzono protokuł w celu pociągnię­
cia winnych do odpowiedzialności za narusze­
nie ustawy o ośmiogodzinnym dniu pracy i o 
pracy kobiet, która po godz. 8 wiecz. jest za­
broniona. (—).

-.'."O !

0 zatrudnienie
bezrobotnych

Wczoraj pod przewodnictwem ministra 
pracy i op. społ., tow. B. Ziemfęckiego, odbyła 
się konferencja z udziałem przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych ministerjów w 
celu ustalenia planu zatrudnienia bezrobot­
nych w ramach działalności poszczególnych 
resortów.

Jako zasadnicze punkty dyskusji były roz­
ważane sprawy: zamówień rządowych robót 
inwestycyjnych, rządowych i samorządowych, 
oraz ruchu budowlanego. Omawiana konfe­
rencja była wstępem do dalszych narad w 
sprawie zwalczania bezrobocia.

Groźba strajku - 
w Gazowni

Dyrekcja zakładów gazowych zawiadomi­
ła pracowników „Gazowni", że rzekomo z po­
lecenia magistratu nie wypłaci im dodatku 
drożyźnianego w wysokości 11,25 proc„ przy­
znanego przez G. U. S. na styczeń.

Dyrekcję Zakładów gazowych obowiązuje 
zawarta z robotnikami umowa, mocą której 
pensje są regulowane według wykazów komi­
sji statystycznej o wzroście lub zmniejszenia 
się kosztów utrzymania.

Do stycznia b. r. umowa była stale stoso­
wana, każdego miesiąca robotnikom zwięk­
szano lub zmniejszano pensje zgodnie z ogła­
szanym wskaźnikiem. Tymczasem mimo znacz­
nego wzrostu drożyzny Dyrekcja Zakładów 
Gazowych, jak twierdzi z polecenia Magistra­
tu bezprawnie chce złamać obowiązującą u- 
mowę, zawartą wszak legalnie 1 dobrowolnie. 
To prowokacyjne stanowisko Dyrekcji Zakła­
dów Gazowych wywołało zrozumiałe wzbu­
rzenie wśród robotników. W tej sprawie (od­
będzie się dziś zebranie pracowników „Ga­
zowni".

Istnieje możliwość, l i  na zebraniu tym" 
powzięta zostanie uchwała proklamowania 
strajku w „Gazowni", który rozpocząłby się 
już być może dziś od południa.

li sytuację w kraju, w Sejmie i w klubie. 
Wszędzie, na wszystkich zebraniach, chło­
pi wypowiedzieli się za wystąpieniem z 
„Wyzwolenia".

W końcu rozmowy pos. Sanojca wyraził 
pewność przyłączenia się do nowego klu­
bu grupy kresowej „Wyzwolenia", liczącej 
5 posłów z pp. Dubrownikiem i Wędziagoi- 
tsfkim na czele.

* *

A G ITA C JA  P1AST0WCÓW.
Onegdaj grono posłów chłopskich z 

Piasta" zaprosiło na kolację trzech rów­
nież chłopskich posłów ze Stronnictwa

Z „tajemnic” P.K.O.
„RACHUNEK RÓŻNYCH".

Kontrola Państwowa, błądząc po labiryn­
tach  tajemnic „orłów" P. K. O. z Lindem na 
czele, doszła do tak zwianego w Wydz. Papie­
rów Wartościowych „Rachunku Różnych zle­
ceń giełdowych". Jak  wiadomo na czele tego 
Wydziału stoi „mameluk" P. K  0., Jan  Adolf 
Hertz, autor sztuk teatralnych „Młody Las", 
„Książe Józef" ii in.

Dzięki teatralnej fachowości bankowej p. 
Jana Adolfa Hertza, od r. 1920 do r. 1924 w 
biurze Papierów Wart. tryska ŻTÓdło złotodaj­
ne dla „boga" Huberta Ignacego Lindego i je­
go „orszaku". Wówczas marka dewaluowa­
ła  się, więc nie uważano za grzech sodomski 
zabezpieczać się na „czarną godzinę". Jedni 
zaciągali w  P. K. O. zaliczki trzymiesięczne, 
półroczne, roczne, a drudzy nawet i bez tego 
jęli „szczęśliwie" grać na giełdzie. Dawano 
;p. Janowi Adolfowi Hertzowi polecenia na za­
kup papierów procentowych bez wpłacenia do 
kasy P. K. O. gotówki na pokrycie tranzakcji. 
Wszystkie zlecenia były wykonywane bez 
najmniejszego oporu. Nietylko dla „boga" i 
jego „orszaku", lecz i dla ich krewnych i nie- 
lorewnycfa. Nie zaglądano do ich rachunków, 
czy kto z tych „amatorów" grosza państwo­
wego nie jest co winien i czy wobec tego nie 
należy zażądać uregulowania długu. P. Jan 
Adolf Hertz, upojony codziennem załatwia­
niem dużej ilości zleceń na zakup papierów 
procentowych—powiększał zadłużenie swoich 

'klijentów, aż do czasu wprowadzenia przez p. 
Wł. Grabskiego złotego polskiego.

W r. 1924 p. Jan Adolf Hertz przystąpił 
do zamknięcia ̂ „Rachunków Różnych zleceń 
giełdowych" i zażądał od „swoich klijentów1’ 
pokrycia zdewaluowanej należności za zaku­
pione papiery procentowe, które każdy szczę-

ZASIŁKI 
dla robotników

W ostatnim tygodniowym okresie 
sprawozdawczym t. j. od 4 do 9 stycznia 
włącznie przytznano w Warszawie 266 ro­
botnikom pozbawionym pracy prawo do 
pobiera,nia zasiłków na mocy ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia (w 
poprzednim tygodniu 236),

Ogółem uprawnionych <ło poboru tych 
zasiłków było w tym samym czasie 3215  
(w poprzednim tygodniu 3074). Pobrało zar 
siłki 3126 osób na sunnę 33,113 z ł, 71 gr 
(30,198 zł. 95  gr.).

Robotników b- fabryk tytuniowych, u 
prawnionycfo do poboru zasiłków, było w 
tym samym czasie 566 (550).

Konferencja adwokatów- 
socjallstów

Celem współdziałania z władzami partji 
w pracy ustawodawczej, opinjowania w spra­
wach przekazanych przez władze partyjne, 
systematyzacji i opracowywania prawodaw­
stwa społecznego, działalności wydawniczej, 
demokratyzacji pomocy prawnej oraz wzajem­
nego zbliżenia się, adwokaci — uczestnicy 
XX Kongresu P. P. S., postanowili na konfe­
rencji, odbytej w dniu 3 b. m„ zrzeszyć się 
wewnątrz partji, jako Wolne Zjednoczenie 
Adwokatów Socjalistów. Jednocześnie zapa­
dła uchwała zwołania ogól no-krajowej konie, 
rencji adwokatów-socjalistów, zorganizowa­
nych w P. P. S. Na konferencji tej zostaną 
ustalone wytyczne dla działalności Zjednoczę 
nia.

Ażeby zapewnić jeknajliczniejszy udział 
adwokatów - socjalistów w projektowanej 
konferencji, upraszamy wszystkich towarzy­
szów adwokatów, zorganizowanych w P.P.S.. 
o łaskawe przysłanie adresów wraz z infor­
macjami o dotychczasowym zakresie swej 
działalności w partji do j-ednego z poniżej 
wskazanych towarzyszów:

Hermana Libermana, Warszawa, Smol­
na Nr. 18, m. 4,

Tadeusza Tomaszewskiego, Warszawa, 
Hoża Nr. 23.

Jana Tadeusza Nejmarka, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie Nr. 25, m. 2.

Stanisława Benkla, Warszawa, Miodo­
wa Nr. U.

Redukcja zarządów ob­
wodowych F. B.

Komisja organizacyjna Zarządu Główne­
go Funduszu Bezrobocia przyjęła wczoraj 
wniosek dyrekcji F. B. w sprawie zredukowa­
nia ilości zarządów obwodowych F. B. z 52 do 
30, przyczcm nie jest to jeszcze ostateczna 
liczba, albowiem dyrekcja w dalszym ciągu 
dążyć będzie do jej redukcji.

Omawiana redukcja nie odbije się ujem­
nie na akcji wydawania zapomóg. Na miejscu 
kasowych zarządów obwodowych pozostaną 
ekspozytury. Pozatem wszystkie sprawy, do­
tyczące przyznawania zasiłków i ich wypła 
cania załatwiane będą, jak dotąd, przez loka 
ne instytucje zastępcze (związki komunalne. 
Kasy Chorych etc.). Zarządzenie to pociągnie 
za sobą poważną redukcję dotychczasowych 
wydatków. (—).

Chłopskiego.
Kiedy przy kieliszku humory zaróżo­

wiły się, piastowcy przypuścili atak do 
,,Dąbszczaków‘’, namawiając ich do wstą­
pienia do „jedynie wielkiego" stronnictwa 
„Piasta".

Agitacja nic nie wskórała.

List ministra tow. 
Ziemięckiego.

Szanowny Tow. Redaktorze!
W decyzji Komitetu politycznego mi­

nistrów, zmierzającej do przyśpieszenia u- 
chwalenia ustawy o władzach wojs-kowych, 
ozęść opinji publicznej, jak się dowiaduję, 
widzi nową przeszkodę, stawianą powroto­
wi do armji Marszałka Piłsudskiego.

Ponieważ byłem autorem wniosku, 
przyjętego przez Komitet polityczny mini­
strów, oświadczam, iż intencja moja była 
wręcz odwrotna.

Chodziło mi o to, ażeby przyśpieszając 
uchwalenie ustawy po poczynieniu w niej 
oczywiście odpowiednich zmian, ułatwić 
powrót do wojska Marszałka Piłsudskiego.

14.1 1926 r. B. Zlem>t>cki.
 ::o::---------

Gospodarka kolejowa

ROZŁAM 
w „WYZWOLENIU"

OPINJA POSŁA SANOJCY. 
Utworzenie się na terenie sejmowym 

nowego klubu parlamentarnego nie przesta­
je być tematem rozmów w kuluarach sej 
mowy oh.

Nowemu klubowi p. Marszałek przy­
dzielił część lokaju zajmowanego dotych­
czas przez „Wyzwolenie", tę mianowicie 
część, którą przed połączeniem się gru­
py pc®. Dąibskiego z „Wyzwoleniem" zaj­
mowała „Jedność Ludowa".

O ile powszechnie spodziewano się 
rozłamu w „Wyzwoleniu", o tyle niespo­
dzianką dla wszystkich było znalezienie 
się wśród secesj omstów pos. Polakiewicza 
i pos. Sanojcy, zwłaszcza tego ostatniego, 
ctóry w życiu parlamentarnym tego stron­
nictwa brał bardzo żywy udział.

Nasz sprawozdawca parlamentarny w 
rozmowie z pos. Sanojcą zapytał go o po­
wód wystąpienia z „Wyzwolenia11 tak licz­
nej grupy.

— Przyszliśmy do przekonania — od­
parł pos. Sanojca - -  i± „Wyzwolenie" nie 
jędzie mogło stać się koncentracyjnym pum- 
ctem ruchu chłopskiego.

— Jakiż program wysuwa nowe stron 
nictwo?

— Opracowujemy deklarację progra­
mową, która w niedługim czasie będzie o- 
głoszona. Założyliśmy stronnictwo celem 
przeprowadzenia klasowego programu 
chłopskiego.

— Czy wolno wiedzieć, co panowie 
nazywacie klasowym programem chłops- 
cim? Chyba nie upaństwowienie ziemi?

>— Jeszcze niewiadomo — odparł na 
to pos. Sanojca — czy wy zatrzymacie się 
na upaństwowieniu przemysłu i czy nie 
przejdziecie do żądania uspołecznienia go.

Co do sił, na których nowe stronnict­
wo opiera się, pos. Sanojca wyjaśnił, iż 
przed ostateczną decyzją posłowie - sece-

Exposć Min. Kolei.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Sejmowej Ko­

misji Komunikacyjnej, na której P. Min. Kolei taż. 
A. Chądzyński wygłosił dłuższe przemówienie o 
stanie i gospodarce na Polskich Kolejach Pań­
stwowych.

Specjalna Komisja, powołana przez P. Mini­
stra dla zbadania stanu finansowego naszych ko­
lei, stwierdziła, że w roku 1924 i do 1 września 
1925 r. koleje państwowe pokrywały z własnych 
dochodów wydatki eksploatacyjne, wydatki inwe­
stycyjne natomiast w sumie około 120 miljonów 
złotych zostały pokryte .przez dotacje skarbu pań­
stwa w takiej samej wysokości, a amortyzacji i 
oprocentowania kapitału kolejowego dochodami 
z kolei nie można było pokryć,

Plan finansowy na grudzień 1925 r. i prowi- 
zorjuan na 1 kwartał 1926 r wykazują niedobory 
w sumie około 24 miljonów złotych, co jednakże 
nie przesądza ostatecznego wyniku finansowego 
w roku bieżącym, uzależnionego od warunków 
gospodarczych kraju i  zamierzonych oszczędno­
ści.

P. Minister nie zamierza podwyższać taryfy 
osobowej lub towarowej, zamierza jednak poddać 
rewizji niektóre ulgi — z drugiej zaś strony, jak 
naprzykład dla .pewnych artykułów żywnościo­
wych ma zamiar taryfy obniżyć. Ulgi udzielane 
na eksport węgla powinny być traktowane jako 
premie eksportowe, figurujące w ogólno - państ­
wowym budżecie, a nie obciążać wyłącznie budże­
tu kolęd.

inwestycje na r. 1926 będą ograniczone tytko 
do koniecznych oraz takich, które w takim czasie 
przyniosą dochód.

Główny nacisk kładzie p. Minister na szyb­
kie ukończenie połączeń kolejowych G Śląska z 
morzem, i obejście węzła kluczborskiego.

Kwestja zawartych w latach inflacji masko­
wej umów z fabrykami krajowemi i zagraniem c- 
rni na dostawę i naprawę taboru kolejowego mu­
si uledz gruntownej rewizji. Minister przytoczył 
dane cyfrowe, tyczące się naprawy wozów. Otóż 
w warsztatach państwowych naprawa główna pa­
rowozu kosztuje 24 do 28 tys. zł., w warsztatach 
prywatnych — 80 tys. z!., w stoczni Gdańskiej 65 
tyft guld. gd., co wynosi wyżej 80 tys. zł. Roczne­
go obciążenia, wynikającego z tyoh kontraktów w  
sumie 247 milionów złotych budżet Państwa nie 
wytrzymuje.

O ile chodzi o akcję oszczędnościową na ko­
lejach, to Rząd nie ma zamiaru przeprowadzać re- 
dnkcjl personalnej, gdyż wobec przypuszczalnego 
zwiększenia się ruchu, oraz rozszerzenia sieci ko- 
lejowej obecna ilość pracowników nie wymaga 
znaczniejszej redukcji.

Natomiast duże oszczędności osiągnie »<ę 
przez zmniejszenie wszelkiego rodzaju premjł, u  
k>ści pociągów osobowych, oraz uporządkowanie 
gospodarki matenjałowej

W końcu p. Minister zapowiada bezwzględna 
walkę z nadużyciami w ścisłej w jpółpracy z Naj­
wyższą Izbą Kontroli Państwa, oraz podkreśla ko­
nieczność unormowania stornu prawnego na kole­
jach, a więc potrzebę opracowania u sta w y  kole­
jowej, statutu kolejowego i  pragmatyki służbowej.

Nad przemówieniem p. Ministra wywiązała 
się dyskusja, w której wzięli udział pos. Sommer- 
®tein i ,pos. Kapełiński (Wyzw.), który prosił o 
wyjaśnienie, czy prawdą jest, że niektórzy urzęd­
nicy Min. Kolei należą do prywatnych przedsię- 
bio.rs.tw przewozowych, jak ,„ 0 rb is \  .Polaki 
Lloyd' i t p.

Dyskusji nie ukończona.



Prezytijum Z. Z. K. 
u Ministra kolei.

Przedstawiciele Prezydium Związku klas., 
jrez. tow. pos. Kuryłowicz tudzież wicepr. to w. 

(otiow iiki i Mak sam in, odbyli <łma 12 b. m. z Min. 
roi. p. Chądzyńskim, dłuższą kpnlereooję. aa któ­

rej przedstawili wszystkie aktualne obecnie po- 
sbulaty tudzież skargi prac. kod., oświetlając przy- 
łam jasno i otwarcie nastroje, jakie obecnie wśród 
kolejarzy panują.

Delegaci poruszyli przedewszystkicm sprawę i 
•"odukcji i popełniane przytem nadużycia (Pisali- 1 
śrny o tem we wczor. numerze. RetL), domagając 
się, by tym praktykom administracji kol., jątrzą­
cym coraz bardziej i tak ju t wzburzone umysły, 
M. K. czemrychlej położyło ikoniec.

P. Minister w odpowiedzi oświadczył, żc nie 
wydawał żadnego absolutnie polecenia redukcji 
ani tez M. K żadnych nie rozsyłało dyrektyw. 
Minister jest zdania, te  należałoby raczej—w ra­
zie potrzeby — redukować dni pracy, ażeby pra­
cowników nie usuwać z k o le i Sprawa cała wy­
maga zastanowienia co zaś do popełnianych przy 
redukcji nadiutyć (obniżanie pracownikom stano­
wiska i płacy) to Minister je zbada i  zarządzi, co 
po trzeba

W związku z powyiszem poruszono spTawę 
umowy emerytalnej dla nieetatowych. Minister 
oświadczył, że czyni, co możliwe, by załatwienie 
łej ustawy przez Sejm, przyśpieszyć.

Z kolei poruszyła delegacja postulaty, zawar­
te  w memorjale Z. Z. K„ wręczonym Ministrowi 
na pierwszej u niego konferencji ze Związkami 
kol (pragmatyka, nowela do ust. em eryt, dodat 
nocne, premie przetokowe, umundurowanie, godz. 
kilometr, i t. d. i t. d.).

W odpowiedzi komunikuje Minister, że pole­
cił już by w budżecie na rok 1926 podwyższono 
pozyoje na umundurowanie i dod. nocne; dalej za­
rządził. by obecne normy godz. k i i  i premii prze- 
tokowych odpowiednio przerobiono (co zapewne 
nie odbędzie się bez wiedzy Związków. Red.), tur­
nusy służb muszą być dostosowane do nst. o 8 
godz. dnłu pracy; co do pragmatyki, to  Minister 
pragnąłby ostatecznie ustalić, jaki ma ona mieć 
charakter.

Na zażalenie delegacji, że wielu spraw  poru­
szanych przez Związek w licznych pismach do 
M K . Ministerjum albo nie załatwia, albo też o 
załatwieniu ich Związku nie zawiadamia, przy­
rzekł Minister wydać stosowne poi ocenie.

Wreszcie poruszyła delegacja z naciskiem 
prześladowania polityczne kęlejarzy, jakie szcze­
gólnie na Pomorzu mają miejsce. Każdego pra­
wie wybitniejszego działacza Związku, jeżeli w 
dodatku pracuje w P. P. S., oskarża policja przed 
władzami kol. o „działalność antypaństwową" i 
domaga się ich wydalenia, jakkolwiek są to ludzie 
nieposzlakowani. Niektórych jiui istotnie wydalo­
no. Delegacja żądała, by Minister usunął te  prak­
tyki, gwałcące konstytucję i zatruwające stosunki 
na kolei.

Żądaniu delegacji .przyrzekł Minister czem 
rychlej uczynić zadość.

-: : o : ——

„Łańcuch Prasowy".
W dn. 14 b. m. następujący towarzysze 

złożyli w Adnunistraq'i „Robotnika" pienią­
dze na „Fundusz Prasowy", wyznaczając na­
stępnych towarzyszów i prosząc wezwanych 
o wyznaczenie znowu następnych osób.

Tow. L. Cohn zł. 10 — wyznaczając tow.
J. M. Borskiego.

Tow. W. Kowalczyk z Zawiercia zł. 5 — 
wyznaczając tow. M. Majchrzaka, kierowni­
ka biura płatn. w Zawierciu.

Iow . Piotr Górski z Ostrowca zł. 5 —- 
wyznaczając tow. Sankowa z Opatowa.

Tow. St, Skoczek z Rozwadowa zł. 5 — 
wyznaczając posła „Wojtka" Malinowskiego.

Tow. J. Libkind zł. 5 — wyznaczając tow.
St. Wilhelma LuUe-Birka i ob. T. Ulanowskle- 
« < > •

DROiYZNA
ZAKAZAĆ WYWOZU PSZENICY.

Główny urząd statystyczny obliczył o- 
statnio, te  w ciągu grudnia wywieziono z 
Polski 251,000 centnarów metrycznych psze­
nicy. Ogółem od 1 sierpnia do 31 grudnia r. 
uib. wywieziono ju t 940,000 centnarów metry­
cznych pszenicy. Ponieważ Polska posiadała 
w tym roku, po zaspokojeniu potrzeb rynku 
wewnętrznego, do wywozu 560,000 centnarów 
metrycznych pszenicy, przeto Eczba ta zosta­
ła przekroczona o 380,000 centnarów metrycz­
nych.

Może ta przerażająca wymowa cy£r wpły­
nie na to, że nareszcie zostanie wydany za­
kaz wywozu pszenicy zagranicę.

Z A K A Z A Ć  WYWOZU OWSA.
Min. spfaw wojskowych ma wystąpić nie­

bawem z wnioskiem o wprowadzenie zakazu 
wywozu owsa, którego zbyt wiele jut dotąd 
wywieziono i którego brak już się odczuwa, 
powodując trudności w zaopatrzeniu armji.

Owsa, jak wykazał G. U. S., nie mieliśmy 
wcale na wywóz, tyuiczasem wywieziono go 
bardzo wiele. Należy natychmiast zakazać 
wywozu. (—).

OBNIŻENIE CENY CHLEBA.
W  wyniku ro k o w ań  oddziału walki z lich­

wą Kom. Rządu z wydziałem młynów war­
szawskich ustalono, żc od soboty, 16 b. m., eo­
ny mąki pytlowej 4 — 0000 obniżone będą z

46 gr. do 43H gr., sitkowej i razowej zaś z 32 
d o  30 gr. za kg.

W związku z tem od poniedziałku, 18 
b. m., obrażone będą ceny chleba w hurcie: 
pytlowego (za kg.) i nałęczowskiego (za 800 
gramów) z 46 gr. do 44 gr. oraz sitkowego i 

i razowego z 34 gr do 32 gr za kg., a w detalu: 
pytlowego i nałęczowskiego z 48 gr do 46 gr., 
sitkowego i razowego z 36 do 34 gr. (—).

NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZKO- 
KOLONJALNYCH.

Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
większych Erm handlujących towarami mącz- 
no - kolonjalnymi, na którem uchwalono nowy 
cennik obniżający ceny następujących artyku­
łów.

Herbaty luzem z 11 zł. do 10 zł. za kg. i 
z 12 do U gr. za 10 gramów, herbaty „Peccoe 
Orange" z 18 do 16 zł za kg. i z 19 do 17 gr.
za 10 gr., kawy „Rio" z 9 zł. 50 gr do 8 zł.
20 gr. i  z 10 do 9 gr. za 10 gramów, kawy 
„Santos" z 10 zł. 50 gr. do 9 zł. 20 gr. i  z 11 
do 10 gr. za 10 gr., kakao holenderskiego z 5 
zł. 40 gr. do 4 zł. 80 gr., ryżu „Burma" z 98 
gr do 95 gr,, „Patna II" z 1 zŁ 35 gr do 1 zł.
25 gr., śledzi szkockich z 30 gr. do 25 gr., kró­
lewskich z 55 gr. do 50 gr., królewskich du­
żych z 65 gr. do 60 gr., „Herkulo” na wagę 
z 1 zł. 5 gr. do 95 gr., mąki pszennej 50 proc. 
z 76 gr. do 74 gr., 60 proc. z 60 gr. do 58 gr., 
makaronu krajowego z 1 zł. 45 gr do 1 zł. 
42 gr., kaszy manny z 94 gr do 92 gr., perło­
wej Juntówki z l zł. do 90 gr.. pęczaku i ka­
szy jęczmiennej z 56 gr. do 48 gr. wszystko 
za kg. w detalu, wreszcie zapałek z 8 gr. do 
6 gr. za pudełko i z 75 gr. do 60 gr. za pacz­
kę. Pozostałe pozycje objęte cennikiem — 
bez zmiany.

Nowy cennik obowiązuje od piątku, 15-go 
stycznia, aż do odwołania.

DROGIE PAPIEROSY.
Sąd do spraw lichwiarskich skazał 14-go 

stycznia Stefanję Miśkiewicz, właśc. skrzynki 
papierosów handlującej przy rogu ul. Marszał­
kowskiej i Al. Jerozolimskich za pobranie 
nadmiernych cen za papierosy na 50 zł. 
grzywny z zamianą w razie niezamożności na 
dwa tygodnie aresztu i 5 zł. opłat sądowych.

SPRAWY SKARBOWE
Z Rady Banku Polskiego.

Dnia J4 b. m. poid przewodnictwem Prezesa 
Banku Polskiego ip. Karpińskiego odbyło się zwy­
czajne miesięczne posiedzenie Rady Banku, na 
którem wysłuchano sprawozdania Dyrekcji oraz 
poszczególnych Komisji Rady, załatwiono szereg 
spraw bieżących, zatwierdzono budżet wydatków 
Binku na rok bieżący, wreszcie — wobec zakoń­
czenia drugiego okresu działalności Banku -— u- 
chwalono wystąpić do Rady Giełdy Pieniężnej w 
Warszawie o wprowadzenie akcji Banku Polskie­
go ma Giełdę Warszawską.

Następnie wysłuchano sprawozdania Wice • 
Prezesa Banku p  Młynarskiego, który wyjeżdżał 
do Ameryki w sprawach Min. Skarbu.

Następne posiedzenie Rady odbędzie się dnia 
21 b, m. ł. j. w najbliższy czwartek. Na zebraniu 
tem ma nastąpić preyjęcie przez Radę sprawo­
zdania z działalności Banku za rok ubiegły wraz 
z ostatecznym bilansem i rachunkiem zysków i 
strat. Na tem samem zebraniu zostanie wyznaczo­
ny dzień zwołania dorocznego Walnego Zgroma­
dzenia Akcjonarjuszów Banku.

Kapitały zagraniczne a Bank Polski.
Podana we wczorajszym numerze „Naszego 

Przeglądu"* wiadomość jakoby rokowania, doty­
czące udziału kapitału zagranioznego w Banku 
Polskim rozchwiały się. — jest nieprawdziwa.

iZ miarodajnego źródła informują nas, że 
szczegóły przystąpienia kapitału zagranicznego 
do Banku Polskiego nie zostały jeszcze sprecy­
zowane, a więc rokowania nie mogły się rozbić.

 : ?o::-------- -

Przeciwko skasowaniu
wydziału rolniczo-leSnego poli­

techniki lwowskiej.
Grupa .profesorów politechniki lwowskiej o- 

głasza protest przeciwko zamierzeniom p. Stani­
sława Grabskiego* skasowania wydziału rolniczo* 
leśnego politechniki lwowskiej.

Wyższych, szkół roLniczych jest cztery d leś­
nych trzy. Ponieważ Polska posiada 18,9 miljonów 
hektarów ziemi ornej, 9,4 miljonów hektarów la­
sów, więc jedna szkoła rolnicza przypada na 4,7 
miljonów hektarów  ziemi ornej, zaś jedna szkoła 
leśna przypada na 3,1 miljonów hektarów lasów. 
W Niemczech wyższych szkół rolniczych jest 11 
i  leśnych 7, co daje jedną szkołę rolniczą na 2,1 
miliomów hektarów ziemi ornej, .zaś jedną szkołę 
leśmą na 1,8 miljonów hektarów lasów.

Skasowanie zatem wydziału rolniczo - leśne­
go we Lwowie równałoby się zaprzepaszczeniu 
ofiarnych wysiłków minionych pokoleń i byłoby 
.połączone z dotkliwą stratą dla skarbu, gdyż po­
siadłość Dublamy, obejmująca 350 hektarów na 
zasadzie umowy zawartej przez rząd polski z ma- 

po em Tow. gospodarskiem w razie skasowa­
nia wydziału, wróci do Tow. za zapłatą 65,206 ma­
rek  polskich 88 f„ czyli 4 groszy.

Skasowanie wydziału rolniczo - leśnego po­
litechniki lwowskiej pozbawiłoby wyższej uczelni 
rolniczo - leśnej Małopolskę wschodnią f Wołyń, 
tereny o wielkiej produkcji rolniczej I o  najwięk­
szych w Polsce obszarach leśnych.
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Wiadomości z Łodzi
Czwartek wiecz,

(Telefonem)
UCHWAŁY FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Na posiedzeniu Funduszu Bezrobocia u- 
chwalono zwrócić się do Zarządu Głównego, 
z żądaniem otwarcia nowych 3 biur rejestra­
cji bezrobotnych, ponieważ w najbliższych 3 
tygodniach, t. zn. do pierwszych dm lutego 
— dalszych 10 tysięcy robotników ma być 
zwolnionych z pracy.

Wobec tego, że liczba bezrobotnych w 
Łodzi wynosi w tej chwili 60 tysięcy, liczba 
ta podniesie się do 70 tysięcy, a bezrobotni [ 
ci muszą być w przyspieszonem tempie reje­
strowani.

Na posiedzeniu tem również stwierdzono, 
że pracownicy Funduszu Bezrobocia pracują 
w niesłychanie trudnych warunkach do 14 
godzin na dobę, co na dłuższą metę jest me 
do utrzymania. Wobec tego liczba pracowni­
ków będzie musiała być powiększona.

Memorjał w tej sprawie wysłano do Dy­
rekcji Funduszu Bezrobocia w Warszawie.
UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI STA­

SZICA.
Na piątek, dn. 15 b. m. zapowiedziana 

jest uroczysta Akademja, zorganizowana przez 
oddział T. U. R. w Łodzi, ku czci Staszica, w 
sali .Filharmonji. Odczyt wygłosi tow. pos. 
Czapiński.

OTWARCIE NOWEGO LOKALU T. U. R.
W niedzielę, 17 b. m., odbędzie się urcy- 

czystość otwarcia nowego lokalu T U. R., z 
udziałem sen. tow. Kopcińskiego przy ul. Na­
rutowicza 50.

Początek o  godz. 5 i pół po poł.

AFERA
aresztowanych dyrekto­
rów banku w Krakowie

Jak donosi „Naprzód", dyr. Filippi, oraz 
drugi dyrektor Polskiego Banku Przemysłowe­
go Wiliński, i wicedyrektor tegoż banku, Wi- 
niarz, Jeszcze w sierpniu 1924 roku otrzymali 
dymisję z powodu ujawnienia pewnych niedo­
kładności przez radę nadzorczą tegoż banku. 
Dyrektor Filippi, jako „wpływowy**, wyjednał 
u członków Rady nadzorczej, że tylko poprze­
stano na wytoczeniu dy-cyplinarkf wszystkim 
trzem dyrektorom i wydaleniu ich bez emery­
tury z trzymiesięczną odprawą. Dochodzenia 
dyscyplinarne dotąd nie zostały ukończone, 
dopiero sąd wyręczył bank w tej sprawie. 
Filippi otrzyma! natychmiast po" dymisji ren­
towną posadę w cementowni w województwie 
krakowskiem, a celem nabrania sił wyjechał 
na kurację do Nicei, skąd powrócił wprost do 
św. Michała. Wiliński został dyrektorem filji 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowi­
cach, a Winiarz po dłuźszem staraniu o przy­
jęcie do banku otrzymał posadę kontrolera 
tych banków prywatnych, które korzystają z 
gwarancji państwa. Na tem stanowisku Wi­
niarz podczas kontroli w jednym z banków 
poznańskich spotkał się z oporem ze strony 
tego banku, który zarzucił mu jego sprawki, 
jako wicedyrektora Polskiego Banku Przemy­
słowego w Krakowie.

Sędzia śledczy Pelczar przeprowadza w 
dalszym ciągu przesłuchanie urzędników ban­
ku, a wczoraj odbyła się konfrontacja aresz­
towanych dyrektorów z poszczególnymi świad­
kami.

— ::o::--------- -

0 byt wyższych uczelni
Rektorat Uniwers. Warsz. komunikuje:
Rektorzy szkół akademickich, zebrani w 

Warszawie na Konferencji Rektorów, w dn.
13 b. m., przyjęci przez p. prezesa Rady Mi­
nistrów, Al. Skrzyńskiego, przez p. ministra 
oświaty, St. Grabskiego i przez p. Komisarza 
Oszczędnościowego, Moskalewskiego, wraz z 
p. prezesem Weinfeldem, oraz p. dyrektora 
Departamentu Nauki i Szkół Wyższych zaś 
dn. 14 b. m. przez p. prezesa kom. oświatowej 
Senatu, sen. St. Kalinowskiego i sen. W. Thul- 
liego i przez referenta budżetu szkolnego w 
Sejmie, p. pos. Rymara; natomiast p. mm. skar­
bu, Zdzicchowtski, nie znalazł czasu na przyję­
cie delegacji Rektorów wyższych uczelni 
Rzplitej Polskiej. Rektorzy przedstawili roz­
paczliwe położenie szkolnictwa wyższego, wy­
tworzone przez dotychczasowe oszczędności
1 niebezpieczeństwo całkowitego unierucho­
mienia szkół wyższych, jakiem groziłyby dal­
sze mechaniczne oszczędności. Już prelimi­
narz budżetowy na rok 1926, przedłożony 
przez rząd p. Wł. Grabskiego, redukował bu­
dżety szkolnictwa wyższego o 19%, zaś pro­
wizorium budżetowe na I kwartał r. b. spro­
wadziło dalsze, bardzo daleko idące restryk­
cje.

Rektorzy zaznaczyli, źe prowizorjum bu­
dżetowe pozbawia szkoły wyższe możności 
zadośćuczynienia najelementarniejszym po­
trzebom nauczania, uniemożliwia prowa­
dzenie zakładów naukowych, którym grozi au­
tomatycznie zamknięcie, zaś dziesiątkom ty- 
sięcy młodzieży — nieobliczalne przerwanie 
studjów i ich przedłużenie.

Rektorzy uważali za swój obowiązek 
przedstawić, że w danych warunkach Senaty 
akademickie nie byłyby w stanie przyjąć na­

dal odpowiedzialności za prowadzenie powie­
rzonych ich pieczy uczelni.

Rektorzy zostali przez p.p. ministrów i 
posłów wysłuchani z życzliwością, nie uzy­
skali jednak żadnych wiążących przyrzeczeń. 
Rektorzy powrócili do swych uczelni, pełni 
nadal troski i obawy o losy powierzonych ich 
pieczy uczelni.

■ ■ ..... t ios: —

Skandal w policji 
łódzkiej

Łódzkie władze wojewódzkie znalazły s!ą 
w posiadaniu obfitego materjału, który zwra­
ca się przeciwko komendantowi policji łódz­
kiej, Wróblewskiemu. Podnoszone są zarzu­
ty nadużycia władzy przez Wróblewskiego * 
dopuszczania się czynów o charakterze wy­
muszeń.

Województwo, które w myśl przepisów 
nic może sam odzielni p row adzi dochodzeń 
dyscyplinarnych przeciwko wyższym funkcjo­
nariuszom policji, zażądało od władz central­
nych wdrożenia dochodzenia w komendzie po­
licji łódzkiej.

Według otrzymanych wiadomości, władze 
centralne na skutek tego wystąpienia władz 
wojewódzkich, nakazały przeprowadzenia r®. 
wizji policji okręgowej w Łodzi.

Dokonanie czynności rewizyjnych powi®* 
Tzone zostało inspektorowi komendy głównej 
Krzymuskiemu. Jednocześnie polecono po­
dobno natychmiast usunąć Wróblewskiego z* 
stanowiska w Łodzi

—  : ; o t ;   ■■ ..

W sprawie stypendjów 
. akademickich

Konferencja Rektorów wyższych uczelni 
zebrana w Warszawie w dn. 12 i 13 b. m. po­
święciła wyjątkową uwagę palącej sprawie 
stypendjów dla młodzieży akademickiej i zdo. 
lała uzyskać ze strony czynników miarodaj­
nych przyrzeczenie, że stypcndja akademic­
kie, acz zredukowane, będą jednak nadal 
młodzieży wypłacane. *

■ :  :o:: .......................

Tragedja kolejarza
Ob. Edmund Tchorzewski pracował w 4 

Wydz. Mechanicznym P. K. P. w Siedlcach, 
jako pracownik stałodzienny. W r. 1920 
wstąpił on do wojska, jako ochotnik, poczea, 
po powrocie, w r. 1921, został przyjęty z po­
wrotem do pracy na kolej.

Pracował do dn. 16 stycznia 1924 r., na­
stępnie zaś został powołany z poboru do woj-, 
ska, gdzie służył do dn. 25 września 1925 r.

I tu rozpoczęła się tragedja: Tchórzew- 
skiego nie chcą przyjąć z powrotem do pracy 
na kolei, wobec tego że niema wolnych miejsc, 
a Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocią w 
Siedlcach odmówił mu zasiłku, powołując się 
na rozporządzenie z dn, 26 września 1924 r.

Tchórzewski pozostał bez środków do ży­
cia. A takich, jak on, jest więcej.

P  Min. Kolei winien natychmiast narzą­
dzić, aby pracowników, powracających ze 
służby wojskowej przyjęto bez wszelkich for­
malności.

Jeszcze takiej „redukcji" brakowało!

KRONIKA
PARLAMENTARNA.

KONWENT SENJORÓW.
Wczoraj obradował Konwent Senjorów 

nad ustaleniem programu prac sejmowych na 
okres najbliższy. Na propozycję p. Marszałka 
postanowiono odbyć w tym tygodniu posie­
dzenia plenarne w piątek i w sobotę. Od po­
niedziałku do końca stycznia zarządzona bę­
dzie przerwa, w czasie której Komisja Budże­
towa rozpatrzy sprawozdanie Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa i ustali wnioski na plenum 
w tej sprawie. Sejm zbierze się na posiedze­
nie plenarne około 1 lutego r. b. Dnia 20 b. 
m. Rząd przedłoży poprawki do budżetu, a 
p. Marszałek Sejmu dołoży wszelkich starań, 
aby już w dniu 1 lutego Komisja Budżetowa 
mogła rozpocząć pracę nad budżetem. W; 
dyskusji poseł Jan Dąbski, wiceprezes nowo., 
powstałego Klubu Stronnictwa Chłopskiego; 
zwrócił uwagę na konieczność załatwienia u*. 
staw samorządowych w najbliższym czasie, a 
o ileby do 1 lutego Komisja nie ukończyła 
prac nad temi ustawami, zarządzić nowe wy­
bory do ciał samorządowych na podstawią 
starej ordynacji wyborczej. P. Marszałek po­
dzielił opinję, te  ta sprawa jest pilna i przy­
rzekł przyspieszenie prac nad niemi w Ko­
misji.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej 

Komisji Administracyjnej pod przewodnictwem 
pos- po wysłuchaniu referatu pos. Gdy-
ka, opiniji Rządu i po przemówieniu pos. tow. 
Jaworowskiego, odroczono dalsze rozpatrywa­
nie projektu ustawy o przywróceniu w War­
szawie zgromadzenia majstrów kominiarskich, 
celem wysłuchania opinji Magistratu m. W ar. 
szawy. Po zdjęciu z porządku dziennego 
sprawy Tymczasowego Wydziału Samorządo­
wego we Lwowie Komisja przystąpiła do dal­
szej dyskusji nad odpowiedzią Min. Spraw, 
Wewn. na interpelację pos. Kozłowskiego (Z.
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Jó z e f  PRZYBYLSKI
e g z e k u to r  Kasy Chorych m. Warszawy

zmarł dnia 13 stycznia 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia t. J. w sobotę o godz. i 3-ej 
z Kościoła P. Marji na Lesznie na cmentarz Bródnowski.

Ubolewając nad stratą zacnego i oddanego instytucji pracownika, 
Zarząd Kasy Chorych wyraża rodzinie zmarłego serdeczne współczucie.

ZARZĄD KASY CHORYCH M. WARSZAWY.

L. N.) w sprawie oszczędności w samorządzie. 
Przemawiali posłowie: Kozłowski (Z. L. N.}, 
tow. Uziembło, Śliwiński (Zw. Chł.), Bednar­
czyk (Piast), Pawłowski (Zw. Chł.), oraz Min. 
Spraw Wewnętrznych Raczkiewicz. Wszyscy 
mówcy, zabierający głos w dyskusji podnosili 
konieczność przeprowadzenia celowych osz­
czędności w samorządzie, wskazywali przytem 
na błędne ich zdaniem niektóre zarządzenia 
(Ministerjum Spraw Wewn.

CHADECY BRONIĄ KAMIENICZNIKÓW.
Klub. Ch. D. stwierdza, że dotychczaso­

we stanowisko jego przedstawiciela w komisji 
ł  podkomisji prawniczej w sprawie noweliza­
cji ustawy o ochronie lokatorów pos. Bitnera, 
jest zgodne z uchwałami Rady Ministrów. Klub 
|Ch. D. uzależnia dalsze swoje stanowisko w 
flej sprawie od uchwał i postanowień Rządu 
koalicyjnego, w którym są reprezentowane 
wszystkie stronnictwa pracy.

ZE ZW. LUD. NARÓD.
Klub Z. L. N. dokonał wyborów do Pre­

zydium klubu z następującym wynikiem. Pre­
zesem wybrany został pos. St. Głąbiński, wi­
ceprezesami: M. Seyda, J. Załuska i A. Zwie­
rzyński; zastępcami wiceprezesów: K. Kowa­
lewski, J. Zamorski, St. Rymar i Leon Pluciń­
ski. Na tem posiedzeniu Klubu Min. Skarbu 
p. Zdziechowski udzielał odpowiedzi na zada­
wane mu pytania.

Z SENACKIEJ KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Na wczorajszem ranuem  posiedzeniu senackiej 

Komisji Oświaty i Kultury, pod przewodnictwem 
ten. Kalinowskiego, p Min. Oświaty, St. G rabski, 
wygłosił expose o zamierzeniach oszczędnością- i 
wych w zakresie działania swego M inisterjum

‘N a podstawie sprawozdania p. M inistra roz­
winęła się dyskusja,, w kttórej zabierali głos sena­
torow ie: Thrufllie (Ch. D-), K ocrner (Koło żyd.), N o­
w ak St. (Wyzw ), Kaniowski (Piast), Sicióski i O r­
liński (Zw. L N.), oraz tow. Kopciński. W wyniku 
gej dyskusji przyjęto następującą rezolucję: „Ko­
misja Oświaty i K ultury Senatu jednomyślnie 
stw ierdza, że wiązanie konieczności zredukowania 
b udże tu  Państw a ze zredukow aniem  w jednako­
wym stosunku budżetów  wszystkich Ministerjów 
nie jest zasadą słuszną, na k tó re j oprzeć się może 
program oszczędnościowy, i pociąga za sobą 
krzyw dzące następstw a dla sprawy oświaty w P o l­
sce".

ENDECY BOJKOTUJĄ ULGI DLA LOKATORÓW '
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie Pod­

komisji Prawniczej, k tóra  miała rozpatryw ać w 
dalszym ciągu wniosku dotyczące nowelizacji u- 
stawy o ochronie lokatorowi, nie odbyło się z po­
wodu nieprzybycia przedstaw iciela Zw. Ludowo- 
Narodowego.

NOWY POSEŁ.
N a miejsce zmarłego pos. Bronisława Mani 

(Ch. N.) wejdzie do Sejmu ks. A l Kupczyński z 
pow. gniewiskiego, b. poseł do Sejmu U stawodaw­
czego.

KRONIKA
POLITYCZNA.

SANACJA FINANSÓW.
W  najbliższych dniach, z inicjatywy socja­

listycznych ministrów, Rada Ministrów ma s'ę 
zaijąć gruntownem rozpatrzeniem i przedysku­
towaniem kwcstji sanacji naszych finansów.
O POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO 

ARMJI.
Wtcetnarsz. Sejmu pos. Poniatowski i pos. 

Miedzdński (Wyzwól.) odwiedzili wczoraj Pre- 
tajera p. Al. Skrzyńskiego, z którym konfero­
wali w sprawi# powrotu Marsz. Piłsudskiego
do airmji.
W SPRAWIE USTAWY O OCHRONIE LO­

KATORÓW. 
Oelegacja Centr. Komisji Porozumiewawczej 

Pracowników Państwowych w Sejmie.
Delegacja Centr. Komisji Porozum. Zw. 

Prac. Państw., w imieniu 12 zrzeszonych 
Związków, konferowała w czwartek z przed­
stawicielami Klubów Sejmowych w sprawie 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów.

Przedstawiono referentowi Sejmowej Ko­
mis?! Prawniczej tow. Pużakowi, prezesowi

Klubu Ch. D. pos. Chacińskiemu, oraz człon­
kowi Komisji Prawniczej, pos. sędziemu Sa- 
ranieckiemu (P. L. S Piast) postulaty prac. 
państwowych, domagających się:

1) takiego znowelizowania ustawy o o- 
chronie lokatorów, któreby me zezwalało, do 
czasu odpowiedniego uposażenia pracowników 
i zupełnej równowagi ekonomicznej w kraju, 
na podnoszenie czynszu komomianego loka­
torom, zamieszkującym od 1 do 3 izb;

2) zawieszenia na ten okres czasu prawa 
eksmitowania z mieszkań 'bezrobotnych pra­
cowników państwowych — przyczem wniesie­
nie (jednorazowo Idb w ratach) należnej sumy 
winnoby znosić sam wyrok eksmisji.

Wszyscy przedstawiciele Klubów przy­
rzekli najdalej idące poparcie żądań pracow­
ników państwowych.

Z SEKCJI DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI 
I KRESÓW.

Posiedzenie Sekcja Komitetu Politycznego 
dla spraw mniejszości narodowych odbyło się 
dzisiaj pod przewodnictwem p. Premjera Al. 
Skrzyńskiego w składzie: Ministrowie: Racz­
kiewicz, Grabski, Piechocki, Kiernik, Rad­
wan, oraz specjalnie zaproszeni: Osiecki i
tow. Ziemdęcki. Przeprowadzono ogólną dys­
kusję w sprawie mniejszości żydowskiej i za­
aprobowano na wniosek Min. Przemysłu i 
Handlu zarządzenie w sprawie komunikacji 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej w o- 
brocie zewnętrznym w województwach wscho­
dnich. Zaaprobowano zarządzenie Ministra 
Spr Wewn. w sprawie uregulowania obywa­
telstwa w województwach wschodnich, oraz 
zarządzenie, mające na celu uregulowanie 
sprawy używalności języka żydowskiego na 
zgromadzeniach publicznych.

Przeprowadzono dyskusję o projekcie u- 
stawy o wykupnie gruntów przez dzierżaw­
ców miejskich.

ZMNIEJSZENIE POBORÓW EMERYTAL­
NYCH.

Min. spraw wewnętrznych zawiadomiło 
wojewodów, że na podstawie uchwały rady 
ministrów zaopatrzenia emerytalne oraz zaopa­
trzenia wdów i sierot ulegają w styczniu zmniej­
szeniu o 4 proc., w porównaniu z zaopatrze­
niem za grudzień. Zaopatrzenia emerytalne, 
które nie przekraczają wysokości uposażenia 
grupy XV szczebla A służby czynnej, nie po­
dlegają powyższemu zmniejszeniu. (—).
PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY U MIN. PRZEM.

I HANDLU.
P. Min. Przemysłu i Handlu SL Osiecki 

przyjął delegację Zw. Przemysłu Włókienni­
czego z Łodzi w osobach pp.: Biedermana, M. 
Kernbauma, M. Poznańskiego, Kruszewskiego 
i M. Barcińskiego w sprawie zaznajomienia p. 
Ministra ze stanem w przemyśle włókienni­
czym okręgu łódzkiego oraz przedsięwzięcia 
środków zaradczych mających na celu prze­
ciwdziałanie zwiększania się bezrobocia. Sy­
tuacja w przemyśle włókienniczym jest zda­
niem delegacji w ścisłym związku z sytuacją, 
jaka cechuje cały przemysł Polski.

W związku z powyższym delegacja dopa­
truje się poprawy nie w jakichkolwiek kredy­
tach, któreby jedynie spowodowały dalszą 
produkcję towarów, — nie .posiadających zby­
tu, lecz za jedyny realny środek przemysł 
włókienniczy uważa skumulowanie na ten o - 
kres czasu tych dostaw rządowych (wojsko­
wych), które przewidziane są w plamę na r. 
1926. Następnie delegacja została zaproszona 
do p. Min. Skarbu Zdziechowskiego eclem 
omówienia powyższej sprawy.

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
Prezes Koła żyd. pos. Reich był wczoraj 

u Premjera p. Al. Skrzyńskiego i przedstawił 
mu szereg postulatów Koła w sprawie nume­
ru s olausus, paszportów ulgowych, w sprawach 
szkolnictwa żydowskiego i ogólnego i t. p.

Delegaci Bankers Trusts w Warszawie.
Delegaci Bankers T rustu i American Tobac­

co Company dnia 13 b. m. przedstaw ieni zosta­
li p. M inistrow i Skarbu Zclziechcrwskiemu, .po­
czerń w Min. S karbu  odbyła  eię konferencja na 
tem at technik i badań  nad  Monopolem T ytunio- 
wym, k tó re  to badan ia  są celem  przyjazdu do 
W arszaw y delegatów  B ankers T rustu  i A m erican 
Tobacco Company.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Chadecki ławnik każe bezrobotnym marznąć

W  poruszonej przez nas sprawie od­
dania pustej hali przy P- U. Pośr. Pracy 
na poczekalnię dla bezrobotnych, marzną­
cych pod gołem niebem, tow. Szczypiorski 
zgłosił na wtorkowem posiedzeniu Magi­
stratu nagły wniosek w tym duchu. Wnio­
sku tego Magistrat nie uchwalił, lecz pole­
cił załatwienie tej sprawy wiceprez. Ilskie-

mu. P. liski zwrócił się wobec lego do p. 
Koralewskiego (chadeka), do którego kom­
petencji należy decyzja o losie hali.

P. Koralewski odmówił udzielenia ha­
li dla bezrobotnych'■!

A, jakby na urągowisko, p. Koralew­
ski piastuje przewodnictwo Zarządu War­
szawskiej Kasy Chorych.

TELEGBAMY
Trudne położenie Rządu we Francji

ROZBIEŻNOŚĆ ZAPATRYWAŃ MIĘDZY 
RZĄDEM I KOMISJĄ IZBY.

Paryż, 14 stycznia (PAT). Przewod­
niczący i sprawozdawca komisji finanso­
wej izby deputowanych złożyli wizytę 
Briandowi i zakomunikowali mu szereg u- 
chwał, powziętych przez komisję w sprawie 
rządowych projektów finansowych. Briand 
w odpowiedzi na to wyraził prośbę, ażeby 
komisja możliwie jaknajprędzej przygoto­
wała dla Izby sprawozdanie ze swych 
prac oraz opracowany przez siebie tekst 
projektów ustaw, poczem dodał, że rząd 
bynajmniej nie ma zamiaru przyłączyć się 
do uchwał, które komisja przedstawi Izbie, 
a przeciwnie, będzie się trzymał wiernie 
zasadniczych linji projektu finansowego,

przedstawionego przez ministra Doumer‘a.
Po tej konferencji komisja finansowa 

odbyła nowe posiedzenie i po dyskusji u- 
chwaliła 18 glosami, przy 2 wstrzymują­
cych się od głosowania, — mniejszość zaś 
opuściła salę obrad — wziąć za podstawę 
dalszej dyskusji projekt finansowy kartelu 
lewicy, równocześnie jednak, biorąc pod u- 
wagę życzenia, wypowiedziane ze strony 
premjera, powzięła drugą uchwałę, posta­
nawiającą mianowicie przerwać chwilowo 
prace komisji i przedstawić natychmiast 
izbie deputowanych sprawozdanie z do­
tychczasowych prac, tak ażeby parlament 
mógł jaknajprędzej jasno wypowiedzieć się 
albo za projektem rządowym, albo za pro­
jektem komisji.

W Niemczech
LUTHER MA TWORZYĆ GABINET.
Berlin, 14 stycznia. (PAT.). Wczoraj 

kanclerz Luither odbył konferencję z przy­
wódcami demokratów, centrum, partji lu­
dowej i bawarskiej partji ludowej. Wszyst­
kie te partje wyraziły gotowość wzięcia u- 
dzialu w gabinecie dr. Luthera. Natomiast 
zjednoczenie gospodarcze odmówiło współ­
pracy. W ciągu dnia dzisiejszego dr. Lu­
ther będzie omawiał z poszczególnemi par- 
tjami kwestje personalne.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 14 styaznia. (PAT.). „Oeuvre“ 

zarziuca socjalistom niemieckim, że dopro­

wadzili do powstania nowego rrądu Luthe­
ra i Stresemanna, który to rząd będzie się 
opierał w polityce zewnętrznej na elemen­
tach demokratycznych, a w polityce we­
wnętrznej na reakcjonistach. Minister 
spraw zagranicznych — piisze dziennik — 
będzie wprowadzał w życie układy locar- 
neńskie, sikoro je podpisał. Będzie to jed­
nak czynił z pewnego rodzaju wstrzemię­
źliwością i roztropnością, jako, że dla u- 
trzymania się u steru rządu będzie potrze­
bował poparcia prawicy, centrum i ludow­
ców, a może nawet nacjonalistów-

Wycieczka polskich posłów w Rosji
Agencja rosyjska „Tass" donosi z 

Moskwy:
W dn. 13 b. m. wycieczka została przy­

jęta przez Czicizerina, oraz przez Dzierżyń­
skiego, jako przewodniczącego Najwyższej 
Rady Gosp.

4 posłowie: Rozumek, Dziduch, W oje­
wódzki i Bryl odwiedzili Radę Narodowo­
ściową Centr. Kom. Wyk., gdzie rozma­
wiali z sekretarzem prezydjum, Kubiaszcze- 
rowem.

•Posłowie zwiedzili stację elektryczną 
w Szatur (140 wiorst od Moskwy). Wie­
czorem byli na bankiecie, urządzonym na 
cześć gości przez Tow. Łączności Kultural­
nej z Zagranicą. Nazajutrz wyjechali do 
Petersburga na 2 dni. i

fJZWIESTJA“ O WYCIECZCE.
Moskwa, 14 stycznia. (PAT.). O przy-

jeździe wycieczki posłów polskich „Izwie- 
stja" piszą, iż wizyta ich w Moskwie jest 
dowodem znacznego postępu w stosunkach

Eolsko - sowieckich. Rok temu podróż ta- 
a byłaby niemożliwa. Wysiłki więc obu 

rządów nie .pozostały bez śladu. Zbliżenie 
polsko - sowieckie posiada wielu przeciw­
ników w Polsce, a jeszcze więcej zagrani­
cą. Nie mniej jednak należy mieć nadzie­
ję, iż wspomnienia przeklętej przeszłości 
znikną wkrótce pod wpływem nowych sto­
sunków, opartych na przyjaźni i wzajem- 
nem zrozumieniu.

Wielka afera węgierskich fałszerzy
pieniędzy

CZCIGODNY BISKUP MILCZAŁ ZE WZGLĘ­
DÓW... „P ATR JOT Y CZH Y CH“.

Budapeszt, 14 stycznia. (PAT.). Bis­
kup połowy, Zadravec, ponownie przesłu­
chany przez policję, oświadczył, że wie­
dział wprawdzie o zamierzonem fałszer­
stwie, jednak ze wzglądów patriotycz­
nych (!) milczał o całej sprawie. Przeciw­
ko biskupowi nie wdrożono dotychczas żad­
nego postępowania sądowego.

Budapeszt, 14 stycznia (PAT). Po u- 
staleniu kompetencji sądów cywilnych w 
stosunku do osoby biskupa polowego ks. 
Zadraweca, urząd prokuratorski wdroży 
natychmiast dochodzenie sądowe przeciw­
ko niemu i już w ciągu najbliższych paru 
tygodni przygotuje odpowiedni akt o- 
skarżenia-
RZĄD BUDAPESZTEŃSKI ZAANGAŻOWA­

NY W AFERZE
Paryż, 14 stycznia. (PAT.). ,;Echo de 

Paris" wyraża zapatrywanie, iż odpowie­
dzialność rządu budapeszteńskiego jest 
zaangażowana w aferze fałszerstw bankno­
towych. Dziennik podkreśla mianowicie, 
że, gdy wybuchnął skandal, minister peł­
nomocny Francji musiał uciec sią do groź­
by, aby skłonić rząd węgierski do wyjścia 
ze stanu całkowitej bezczynności. Bethlen 
spotkał się w łonie swego rządu z jaknaje-

nergiczniejszym oporem. Policja węgier­
ska przeszukała zamek w Szaraspatak bar­
dzo niedokładnie i miała się już wycofać z  
zamku w chwili, w której nadeszła policja 
francuska i właśnie dopiero w tedy dokona­
no ciekawych odkryć. „Echo de Paris" są­
dzi, wobec powyższych faktów, że byłaby 
uzasadniona ewentualna interwencja mo­
carstw.

NOWY SKANDAL.
Praga, 14 stycznia (PAT). Wczoraj w 

swoim zamku w Hamenne aresztowany zo­
stał hr. Emervk Andrassy na skutek do­
niesienia, uczynionego przez jednego ze 
zwolnionych urzędników administracji dóbr 
hrabiego. Urzędnik ten oświadczył miano­
wicie, że w roku 1924, gdy w zamku hra­
biego w Velete rozkwaterowane były woj­
ska czeskosłowackie, hrabia Andrassy dał 
rozkaz podpalenia zamku. W związku z tą 
katastrofą pożaru towarzystwo asekuracyj­
ne, w którem zamek był ubezpieczony, wy­
płaciło hr. Andrassy‘emu odpowiednie od­
szkodowanie. Pozatem stwierdzono rów­
nież, że hr. Andrassy utrzymywał bliskie 
stosunki z szeregiem osób, wmieszanych w 
aferę fałszerstw banknotów 1000-franko-
wych. Aresztowanego hr- Andrassy'ego osa­
dzono w więzieniu w Koszycach.

 ::o::---------

Źródło fałszerstwa banknotów jugosłowiańskich 
znajduje się również na Węgrzech

BIAŁOGRÓD, 14 stycznia (PAT). Jak do­
nosi „Polityka", rząd węgierski odmówił wy­
dania obywateli jugosłowiańskich Calderona i 
Alcalaya, oskarżonych o fałszowanie wojen­
nych bonów odszkodowawczych. Tenże dzien­

nik dowiaduje się z miarodajnego, jak twie 
dzi, źródła, że wszystkie fałszywe banknoi 
jugosłowiańskie oraz fałszywe marki stem.pl 
we były fabrykowane na Węgrzech.



„ROBOTNIK**, piątek, 15 stycznia 1926 r

Zmiany w rządzie 
austriackim

Wiedeń, 14 stycznia. (PAT.). Rokowa­
nia stronnictw większości w sprawie prze­
kształcenia gabinetu Rameka zostały wczo­
raj ukończone. Nastąpi dymisja ministra 
skarbu, Ahrera, i ministra rolnictwa. Bu- 
chimgera. Na ich następców zostali wyzna­
czeni: burmistrz miasta Badcnu, Kollman. 
(teka skarbu) i Thaler (teka rolnictwa). 
Agendy ministra spraw zagranicznych o- 
bejtnic kanclerz Ramek.

Traktat Angljl z Irakiem
Bagdad. 14 stycznia (PAT). Dnia 13 

b. m. podpisany został przez Wysokiego 
Komisarza angielskiego i prezesa rady mi­
nistrów Iraku traktat, który obowiązywać 
ma najwyżej łat 25. Traktat, który prze­
widuje utrzymanie dotychczasowego stanu 
rzeczy, przedstawiony zostanie parlamen­
towi państwa Iraku. Ogłoszenie traktatu 
nastąpi niebawem.

Krwawe zajście w Kastylji
4 OSOBY ZOSTAŁY ZABITE, 12 RANNYCH.

Paryż, 14 stycznia. (PAT.). „Journal*1 
donosi z Madrytu, ie , w następstwie ure­
gulowania ruchu drogowego, ludność tniej- 
eoowości Cauidele (?) w Kastylji podniosła 
bunt, przyczem przyszło do starcia ze stra­
żą cywilną. W czasie starcia 4 osoby zo­
stały zabite, w czem jeden członek straży 
cywilnej. Ponadto jest 12 osób rannych z 
pośród ludności. Trzćj mieszkańcy Cau- 
dele zostali natychmiast stawieni przed sad 
wojenny i skazani na śmierć.

Aresztowanie oskarżo­
nych o morderstwa poli­

tyczne
Berlin, 14 stycznia. (PAT.). Wczoraj 

aresztowano w Hamburgu znowu dwuch 
członków t. zw- „Feme", oskarżonych o ca­
ły  szereg morderstw politycznych. Poli­
cja otrzymała w ostatnim czasie szereg 
wskazówek, dotyczących miejsca pobytu 
poszukiwanych członków „Feme". Wska­
zówki te zostały podane na skutek nagro­
dy, wyznaczonej przez policję, w wysoko­
ści 6,000 mk., dla tych, którzy wskażą miej­
sce pobytu członków „Femy". »

Ofiary strasznej kata­
strofy w kopalni

Wilburton, 14 stycznia (PAT). Wczoraj 
do północy odnaleziono zwłoki 65 górników. 
Stracono jednak nadzieję odnalezienia zwłok 
pozostałych 93 górników.

Żądania angielskich 
górników

LONDYN, 14 stycznia (PAT). Przedstawi­
ciele federacji górników przedłożyli dzisiaj ko­
misji węglowej memorjal w sprawie żądań 
górników, w zakresie reorganizacji przemysłu 
górniczego w Anglji, Górnicy w memorjale 
tym wysuwają daleko idące żądania, domaga­
jąc się nacjonalizacji przemysłu górniczego. 
Projekt federacji górników rozpatrywany bę­
dzie na drisiejszem posiedzeniu komisji.

Otwarcie nowej Rady 
Miejskiej w Toruniu

Toruń, 14 stycznia (PAT). Wczoraj 
odbyio się pierwsze organizacyjne posie­
dzenie nowej rady miejsk-ej m. Torunia. 
Przewodniczącym wybrany został p. Ant­
czak z listy N. P . R., a wiceprzewodniczą­
cym tow. Chęciński z listy P p  5 .

Ruch robotniczy
Z życia partjL
TOW. JÓZEF PRZYBYLSKI.

Zmari dn. 13J 1926 r„ przeżywszy lat 51. Dłu­
goletni członek P. P, S. dzielnicy „Powązki".

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Marii 
Panny (Leszno) nastąpi dn, 16 b. m. o godz. 
1-ej popoł.

Towarzysze proszeni są o  liczne przyby­
cie ze sztandarami.

Cześć Twej Pamięci nieodżałowany To­
warzyszu!

Dz. „Powązki" P. P. S.
W piątek dała 15 b. m.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie «ię ogól­
ne zebranie członków dzielnicy '• '

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Wydział Prawobrzeżny W. O. K. R. P. P. S. 
O godz. 7 w lokalu dzielnicy Praskiej, Brukowa 
29. tow. poseł R. Jaworowski aa kursie iostruk 
t orskim wygłosi referat n. i t : „Rola i znaczenie P. 
P S."

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lo­
kalu dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo Gazowni - Wola. O godz. 6 w lokalu
dzielnicy Wola - Czyste (Wolska 44) odbędzie się 
zebranie Koła,

Dzielnica Grochowska urzęduje ad godz 
do 7 m. 30 w lokalu dzielnicy Praskiej, Brukowa 
29.

Z żałobnej karty
TOW. JÓZEF PRZYBYLSKI.

egzekutor m. Kasy Chorych, członek kla- 
p5 prac.  Kasy Chorych i członek 

• zmarł w nocy z 12 na 13 b m 
P o g rz e b o d b ę d ą  się dn. 16 b. m. O godz. 

ódnQZ a*Cł0^a Marji (Leszno) wprost

Zarząd Zw. Pr. Kasy Ch.

Z RADY MIEJSKIEJ.
PRELIMINARZE BUDŻETOWE. -  o  WĘGIEL

d la  b e z r o b o t n y c h .
Posiedzenie wczorajsze poświęcone zostało o- 

mówieniu i przyjęciu preliminarzy budżetowych 
paru pomniejszych wydziałów Magistratu Bez 
dyskusji przyjęto budżety: Zarządu Głównego, biu­
ra Rady Miejskie! Wydziału Prawnego, Wydziału 
Statystycznego i Urzędu Przemysłowego.

W dalszym ciągu przyjęła Rada nagły wniosek, 
wzywający Magistrat do zwrócenia się do Rządu 
o przeznaczenie 2000 tonn węgla dla bezrobotnych. 
Drugi wniosek nagły o przyznaniu nauczycielom 
szkół zawodowych miejskich zaliczki w wysokości 
jednomiesięcznej pensji odesłano do Magistratu i 
Karniej: Regulaminowo - Prawnej

Ruch zawodowy.
Zakończenie strajku. Robotnicy cegiefoi O*

bory w gra. Jeziornie, po miesięcznym straijku, w 
dniu wczorajszym przystąpili do pracy, uzyskując 
16 procent podwyżki

Ruch kults-ofiwlatowy*
Odczyt na Woli Koło Młodzieży T. U. R ,,Wo­

ła" urządza w niedzielę, 17 b m. o godz. 4 popoł 
w lokata dzielnicy P. P S. (Wolska 44) — odczyt 
przyrodniczy p ł. „Jak było niegdyś na ziemi | jak 
jest teraz'*. Odczyt będzie ilustrowany Kernami 
przezroczami Wstęp dtla członków T. U. R. i goś­
ci — bezpłatny.

Prosimy o punktualne przybywanie
Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 

Opieki nad Niem kwituje aimeśszem z następują­
cych ofiar.

Zw. Fryzjerów na listy nr. 76, 76 a 79 zł. 22,20; 
Waszczyóska skł. czł-oa. za I półrocze 6 zł.; klub 
posłów P. P. S składka za I — 282 zł.; Zw. kelne­
rów skł. za I — 30 zł.; J. K. S. 10 zł; Zw. Druka­
rzy Skł. I — 50 zł; tow. Kakiatek skł. I — 5 zł.; 
K. tytułem ofiary 7.85 zł.; bezimiennie sweter i 
czapeczka.

WIECZORNICA MŁODZIEŻY.
Staraniem Warsz. Wydziału Młodzieży T. 

U. R. odbędzie się w sobotę dnia 16 b m. 
lokalu Koła Młodzieży „Powązki" uł. Dzielna 
95 (I piętro) zabawa towarzyska. Bufet so­
wicie zaopatrzony. Poczta francuska i scr- 
pentiny. Początek o godz. 9 wiócz Bilety w< 
cenie 1.50 gr. dla członków i 2 z! dla nie- 
członków do nabycia przy wejściu. Czysty 
dochód z wieczornicy przeznaczony na ufun­
dowanie sztandaru młodzieży

— ■; m i :-----------------

PROWINCJA.
Płock

(Kor. własna).
Dnia 11 stycznia r. b. odbyło się zebranie 

przedstawicieli organizacji zawodowych i P. P S., 
łącznie z frakcją radnych, w lokalu O. K. R. P-
■P. S. w Płocku

Na zebraniu referowała sen. tow. Kłuszyń- 
ska o sytua-cji politycznej i gospodarczej. W dy­
skusji, w której zabierali głos przedstawiciele Par- 
tji. oraiz zw. zaw. omawiano środki, w celu przyj­
ścia ż pomocą bezrobotnym.

Magistrat, w którym nasi tow. pas. ódgrywa- 
iją wybitną rolę, rozwinął szeroką akcję pomoc­
niczą: około 300 ludzi otrzymuje zapomogi pienię­
żne, wydaje się 550 obiadów; na rachunek Magi­
stratu zorganizowano dokarmianie dla dzieci 
szkolnych; wydaje się 200 porcji mleka dla nie­
mowląt oraz bezrobotni otrzymują bezpłatną po­
moc lekarską.

Z końcem grudnia r, ub. zorganizował się ko 
nnitet Obywatelski dla bezrobotnych, z inicjatywy 
Magistratu.

W dyskusji przedstawiciele Związków żąda­
li, aby działalność (ego Komitetu nie miała cha­
rakteru dobroczynności, a była uzgodniona, z ak­
cją Magistratu. W tym celu wybrane delegację, 
■która, z tow. Ktuszyóską na czeflc. interweniowa­
ła w tej sprawie w starostwie 1 Magistracie. U- 
rgodnkyno, że prawo wydawania zaświadczeń dla 
bezrobotnych będzie miał Magistrat.

Przedstawiciele Magistratu prosili o Łatcr- 
wenoję u Władz Centralnych, w sprawie rozpo­
częcia robót publicznych, jak: budowę kolei 
Płock - Sierpc, obwałowanie Wisły ł wykończe­
nie budowy portu.

Współpraca Sejmiku, jest nie raaiyj ważną.

Obiiiosc światła w ognisku domowemu
Koniecznością przyjemnego mjeszkania jesl dostateczne i dobre oświetlenie, światło 

światło żnigdzie nie powinno razie, bwialło żarówki elektrycznej winno być zawsze łago­
dzone zasłonkami z tkanin lub szkła. W miejscach, w których t konieczności światło 
jest bez zasłonek, należy używać żarówek matowanych, łub jeszcze dogodniej 

ze szkła opalowego. %

POLSKA ŻARÓWKA O o R  A  M

Bezrobotni zwrócili się z prośbą do tow. Kłu- 
sryń&kiej, ażeby interweniowała w Min. celem 
przyznania węgla do dyspozycji .Magistratu, z kre­
dytem 3 miesięcznym,

W Płocku jest zarejestrowanych w Państw. 
Urzęduje Pośr. Pracy i  w Magistracie przeszło 700 
bezrobotnych, co wraz z rodzinami stanowj^pkc*- 
ło 3.000 osób. Ponieważ Płock liczy 32 łymąee 
mieszkańców prawie 10% łudzi znajduje się w 
nędzy.

Tow. Kłuszyńska przyrzekła, w porozumie­
niu z tow. pos. Niedziałkowskim, interwencję, ce- 
iem przyjścia tym ludziom z pomocą w jaknaj- 
bliższym czasie.

WIECE TOW, KWAP1NSK1EGO.
W  uzupełnieniu korespondencji o wiecach tow. 

Kwapińskiego we wczorajszym numerze „Robotni­
ka", zaznaczamy,, iż zgromadzenie sprawozdawcze 
w dn. 11 b. m. odbyło się w Wolbromiu (pcw. Olku­
ski) w sali robotniczej.

Z sądów.
Zabójstwo na tle erotyczne m.

W nocy z 7 na 8 października 1923 raku w o- 
kolicy Gniezna, został zastrzelony niejaki Broni­
sław Saja. Zabójstwo nastąpiło aa kilka dni przed 
ślubem Saji z mieszkanką pobliskiej wsi Kazimier- 
czakówną, Podojnzenie. padło na zamieszkałego 
tamże Władysława Kaczmarka, który przyznał się 
do przestępstwa, twierdząc, ie  zabójstwa dokonał 
za namową Stefana Mądrego, żywiącego złość do 
Saji na tle zamierzonego małżeństwa.

Z przyznania się Kaczmarka wynikało, ie  z 
zamiarem uśmiercenia Saji nosił się om dość dłu­
go. że za każdym razem, gdy Saję spotkał, zdej­
mował go jakiś lęk i nie mógł strzelić, żc właści­
wie nie chciał trafić-w Saję, a-tylko powiedzieć 
Mądremu, te  wykonał jego prośbę, lecz bez po­
wodzenia, aż wreszcie pod wpływem namów Mą­
drego zaczaił się aa drodze, którą przechodził Sa­
ja, i tu wystrzałem z fuzji, danym z odległości kil­
kunastu 'kroków, gdyż z pobliża nie miał odwagi 
strzelić, położył Saję trupem.

Zostało 'U s t a lo n e ,  że Saja z  początku udał się 
ż e n i ć  z s i o s t r ą  Mądrego, n a s t ę p n i e  z  s i o s t r ą  Kacz­
marka, wreszcie z Kazimierozakówną, która b y ł a  
l e p s z ą  p a r t j ą .

Przy rozpoznaniu sprawy Sąd Okręgowy w 
Gnieźnie skazał obu oskarżonych Kaczmarka i 
Mądrego na karę ciężkiego więzienia, przyczem 
uznał Kaczmarka winnym zabójstwa „bez zasta­
nowienia", jak to określa § 212 niemieckiej U. K. 
K., obowiązującej w b. zaborze pruskim.

Na skutek skarg Prokuratury 4 Mądrego, Sąd 
Najwyższy w Warszawie wyrok uchylił i sprawę 
przekazał do ponownego rozpoznania, przyczem 
zarzut Prokuratury w stosunku do Kaczmarka po­
legał na tym. że dopuścił się en zabójstwa z za­
stanowieniem. wobec czego czyn jego kwalifiku­
je się, według art. 211 niem. U K. Na nowej roz­
prawie zapadł wyrok uwalniający Mądrego, nato­
miast Kaczmarek został skazany na karę śmierci

Ponieważ powstała w czasie śledztwa kwe- 
stja poczytalności: Kaczmarka. Sąd Okręgowy po­
lecił zbadanie go w czasie rozprawy 2 lekarzom, 
którzy uznali pewne zmniejszenie poczytalności, 
lecz nie wykluczając premedytacji i zdawania so­
bie sprawy z czynu.

Na skutek .ponownych skarg rewizyjnych, tym 
razem ze strony obrońcy Kaczmarka, adw. Przy­
byszewskiego z Gniezna, i Urzędu Prokurators­
kiego, co do uniewinnienia Mądrego. Sąd Najwyż­
szy poraź drugi w ostatnich dniach rozważał spra­
wę i, przychylając się do wywodów wyznaczone­
go Kaczmarkowi przez Sąd Najwyższy obrońcy 
z urządu. ad. Wac Brokmaaa, wyrok, skazu­
jący Kaczmarka na karę śmierci, uchylił, pozosta­
wiając w mocy wyrok uniewinniający Mądrego,

Zaznaczyć należy, że po wyroku śmierci, 
Kaczmarek salwował się ucieczką z więzienia i 
do obecne) chwili nie został ujęty. (—a).

Glosy czytelników
NA BRUK.

Gospodarz domu przy ul. Kilińskiego 5 w Ło­
dzi gdzie zamieszkuję, uzyskał w dniu 25 sterania 
ub. r. wyrok Sądu Pokoju, mocą którego mam być 
wyeksmitowany.

Rzeczywiście przez 2 'kwartały zalegałem z 
opłaceniem komornego, ale powodem tego nie by­
ła zła wola, a jedynie brak pracy. Mam żonę i 
dwoje dzieci, z których jedno chore jest na gru­
źlicę — znajdujemy się w;ęe w nędzy.

Jeszcze iprzed wyrokiem, gdy tylko otrzyma­
łem wezwanie sądowe — przesłałem gospodarzo­
wi p. Fayławiczowi należne komorne, które on 
przyjął. Mimo to Sąd Pokoju zarządził eksmisję, 
a sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził.

Czując się pokrzywdzonym, gdyż komorne u- 
regulowałem, a w ło k a  w jego wpłaceniu wyni­
kła z ważnych przyczyn—braku pracy—wniosłem 
skargę do sądu kasacyjnego.

Jednocześnie wobec groźby znalezienia *fę 
na bruku prosiłem p. Wojewodę łódzkiego o In­
terwencję. Na skutek interwencji Komisarza Rzą­
du — gospodarz zgodził się ■pozostawić mnie. 
Wkrótce jednak do p. Wojewody i Komisarz* 
zjawił się sędzia 3 okręgu p. Knapik z prośbą <* 
nśewtrącamie się do tej sprawy, „ponieważ mic-* 
szkanie p. Dyskina jest jut wynajęte przezemnie".

Dodać trzeba, iż syn gospodarza domu jest a- 
piikantem w Sądzie Okręgowym w Łodzi a jego 
szwagier p. Berkowicz jest ławnikiem w Sądzie 
Pokoju, gdzie odbyła się moja sprawa, która wo 
wszystkich instancjach trwała zaledwie kilka ty­
godni.

Obecnie w ostatniej rozpaczy zwrócę się je- 
szoze do p. Ministra Sprawiedliwości z prośbą c
wstrzymanie eksmisji do czasu rozpatrzenia spra­
wy przez Sąd Kasacyjny.

M. DytAin
Łódź, Kilińskiego S6

Zycie gospodarcze.
Notow ania giatdy w a r s z a w u ia i

Col. Slflrt. Zjedn. za 1—7 10 
Fr&nkl francuskie za 133- 25 70 
Funty angielskie za 1—34 52 
Moreny holend. za 103 — 327 75 
Kor. czesko—slow. za 103 -24 15 
Franki szwajc. za 103—138 25 
Korony austrjac. za 130 —99 93

Sprawa Maślińskiego i tow. o zamach na Uniwer­
sytet,

Dziś w sądzie apelacyjnym ,0 godz. 10 rano 
rozpocznie się "rozprawa przeciwko: Maślińskie- 
mu, Rotterowi i Krasińskiemu, wspólnikom Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza w terorystyoznej or­
ganizacji, skazanym w paerwszej instancji przez 
sąd okręgowy na 15 lat ciężkiego więzienia ka­
żdy. Do sprawy wezwani są na świadków człon-

C v  p  K  Z w i e r z y n i e c  
J J l i 1  L. Proserpi 

(Ul. Ordynacka)
l-szy DEBIUT: DELONE-EFENDI, Tajemnica 
zagwoź. skrzyni DEBIUT: M-lle LEOTARDI, 

przeniesienie myśli I wsz. nowości pfg 
afisza.

KINO
T E A T R S P L E N D I D

N I E C A Ł A  6.
P o cr«  o  godz. 5 33 w ie c z .

Dramat w 10-ciu (lHI!EM!nMll“ w fo'1 główne)
akiach p. t n Mary Pickłord.

ponieważ przy budowie dróg może znaleźć pracę ^  v  ‘l* ? .* .* 0 j

Radość życia jest najważniejszym jego 
walorem. Chcesz tę radość zdobyć? 

Z A P R E N U M E R U J

$ib!joteką Wesołych 
Opowieści

Tania książka, napisana swobodnie i lekko 
przez

pierwszorzędnych autorów
da Ci wiele radości po codziennej pracy. 

Z a  b a r d z o  n i e w i e l k ą  s a m ą
4 złote 50 groszy kwartalnie

o t r z y m a s z  
9 książek i 9 num erów ilustrow ane* 

go czasopism a.
?! Spiesz więc zaabonować U
Preini  !1=r^  wpłacać należy na konto P. K. O. 

12.155 lub przekazem pocztowym na adres:

Bibljoteka Wesołych 
Opow ieści

Warszawa. Grzybowska 11,



„ROBOTNIK”, piątek, 15 stycznia 1926 r. Mr. 15

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw Instytutu Meteorolog )
W dimu 14 styonua obszar wysokiego ciśnie* 

via zalegał w dalszym ciągu Rosję środkową, Je- 
dnakże powoli słabł w swej intensywności W 
Polsce było pochmurno, lecz nic lak mroźno, jak 
w dniu oaegdaijszym, głównie z ipowodu zmiany 
wialni na południowo - wschodni, 0  godzinie 8
termometr wskaizywał — 4® w Białymstoku,   5°
we Lwowie, — 6® w Warszawie, — 12® w Pozna­
niu i — 13° w Krakowie,

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 1®, najniższa   15®.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: zachmurzenie duże, opady śnieżne, lek­
ki mróz. 'silniejsze wiaitry z  kierunków południowo- 
wschodnich i wschodnich.

Wiec pracowników umysłowych. W związku 
z wzrostem bezrobocia wśród inteligencji pracu­
jącej, wzrostem drożyzny Rada Okręgowa Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych zwo­
łuje na środę, dnia 20 b. m. na godz. 8 wiecz. do 
Zw. Handlowców (Sienna 16) wielkie zgromadze­
nie pracowników umysłowych.

Na porządku obrad sprawy bezrobocia i dro­
żyzny oraz stosunek Rządu i samorządu do tych 
zagadnień i projekt ustawy emerytalnej dla .pra­
cowników umysłowych.

Komitet Narodowy obchodu setnej rocznicy 
zgonu Stanisława Staszica podaje do wiadomości, 
fit uroczystość ku czci Staszica w daóu 17 b. m. 
(niedziela) na Bielanach obie-cał zaszczycić swą o- 
becnośoią Prezydent Rzplitej. Po nabożeństwie 
odbędzie się złożenie wieńców od delegacji i lud­
ności Warszawy, przyozem wygłosi przemówienie 
prezes fundacji Staszicowskiej w Hrubieszowie.

Główny Urząd Likwidacyjny wzywa obywate­
li polskich, posiadających własność nieruchomą 
na terytorium republiki Ktewckiej do zgłaszania 
się do urzędu osobiście, ew, podania swych adre­
sów w celach rejestracyjnych. Zgłaszać się nale­
ży w terminie do 20 marca r. b. .pod adresem: 
Warszawa, ul. Foksal nr. 3, Główny Urząd Li­
kwidacyjny; .zgłoszenia osobiste przyjmowane są 
od godz. 11-ej do lej popołudniu.

Nowa linja tramwajowa. Pierwszą w r. h., a 28 z 
rzędu łinją tramwajową będzie nowa linja „M“ 
(mosty). Marszruta nowej linji będzie następują- 
oa: most Kierbedzia, Zygmuntowslca, Targowa, 
Al. Zielerueoka. AL Poniatowskiego, most ks. Po­
niatowskiego ,A1. Trzeciegó Maja, Nowy Świat, 
Krak. Przedm. i Nowy Zjazd. Wagony nowej linja 
będą kursowały podobnie jak na linji „O ‘ i „ P ', 
W obu kierunkach będzie krążyć po 6 wagonów. 
Otwarcie nowej linji nastąpi prawdopodobnie dn. 
24 b. m.

Subsydfa m iejskie w  t. 1926. Przyjęty przez 
komisję finansowe - budżetową rady miejskiej 
preliminarz wydziału oświaty i kultury magistra­
tu na rok 1926 przewiduje udzielenie w tym cza­
sie przez magistrat następujących subsydijów: Ko­
misji Głównej Opiek Szkolnych _  50.000 zł., Ko­
mitetowi budowy instytutu astronomicznego w
Beskidach — 15 000 zł., Kasie Mianowskiego _
15.000 zł., towarzystwom sportowym — 50.000, 
Tow. „Ort — 15.000 zł., na budowę trzech do­
mów ludowych — 90.000 i Polskiemu Tow. Ta­
trzańskiemu — 25.000 zł

Reduta morska odbędzie się dnia 6 lutego w 
salach redutowych. Bilety zamawiać można w Li­
dze Morskiej i Rzecznej (Plac Napoleona 6 m 4). 
Tel. 315-88.

Zebrania i odczyty.
Obchód Staszicowski odbędzie się we wtorek, 

dnia 19 b. m. o godz. 8 wiecz. w Związku Zaw. 
rracown. Handl., Przem. i Biur. (Sienna 16) Na 
program złożą się: odczyt p. Karola Hoffmana i 
Zwiąlk "Wr'  aiae Pnze,z „Drużynę Śpiewaczą"

z s ,Zw-J a Tv, Prac- ,Zatr- w Handln * Biurowo­ści, Zielna 25. W piątek, dnia 15 b. m. o godz 8
wiecz. odbędzie się odczyt Prot Dr. A. Ettingera
n. t.: „O wielkich następcach Karola Marksa*.
,v , 2  T°,w: Ekonomistów i Statystyków Polskich.
W poniedziałek dnia 18 b. m. o godz. 8.30 w loka­
lu Tow. (Jasna 19), odbędzie się pierwszy po ier- 
jach świątecznych odczyt p. Gliwica „O sytuacji 
tinaosowej i gospodarczej Stanów Zjednoczo­
nych .

Według tymczasowych obliczeń stwierdzono, że 
w kasie znajdowało się 50 sztuk akcji Banku Pol­
skiego i około 1.000 zł. gotówką, ślady wskazują, 
że k aster ze gospodarowali w tym lokalu przez 
kilka godzin, pili herbatę i zjedli wszystkie her­
batniki, znajdujące się w biurku kasjerki. Kasia- 
rze weszli from to w em wejściom, po uprze dniem 
wyłamaniu zamków i wyszli tą samą drogą, zabie­
rając z sobą jeszcze nowe kamasze dyrektora 
biura dr. Eryka Gąsiorowskicgo.

Po dukla/dnem obliczeniu stwierdżono, że łu­
pem k3starzy w biurze spółki akcyjnej tow. ubez­
pieczeń „Orzeł" przy uL Świętokrzyskiej nr 30-— 
stały się następujące kosztowności i gotówka: 11 
funt. angielskich, 25 funt. belgijskich, 178 koron 
austrjackich, 323 korony czeskie, 45i20 lei rumuń­
skich, 28 dolarów amerykańskich, 20 rb. złotem, 
bilety skarbowe 8 procentowe 7 serji na sumę zł. 
500 zł. gotówką, zegaTek biurkowy, szwajcarski, 
go wvs ta wiernych na tow, ubezpieczeń „Orzeł*, 
500 zł. gotówką, zegaber biurkowy, szwajcarski, 
4 kapliczki starozakoune ze  srebmeanl poztacane- 
mi rodałami wraz ze ełotemi dzwoneczkami. Fir- i 
ma oblicza ogólnie straty (wraz z rozbitą kasą o- 
gniotrwalą) na sumę 1,400 zł

Wypadek samochodowy. Na ul. Targowej, 
przed domem nr. 62, ,pod samochód ciężarowy 
praskiego oddziału straży ogniowej, wracający z 
miejsca wypalania sadzy na ul, Radzymińskiej — 
na u t Szeroką, dostała się 53-letnśa Marjanna 
Gursrenna, mieszkanka pow. Radizymóńslkiego. Le­
karz Pogotowia stwierdził złamanie prawej kości 
ramieniowej, oraz ogólne potłuczenie i, po opa­
trunku, przewiózł przejechaną do szpitala św. Ro- i 
cha

Tragiczny wypadek. Na rogu ul. Stalowej i
Szwedzkiej, w czasie wskakówaara do elektrowo­
zu linji nr. 18, dostała się pod przyczepny wóz 27- 
letnóa Stanisława Grabowska (Stalowa nr. 38), 
której koła obcięły nogi powyżej kolana. Niesz­
częśliwą przewiozło Pogotowie do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Ujęcie niebezpiecznego oszusta i szantażysty.
Już blisko od roku grasował w całej Warszawie, 
22-1etni Stefan Osuch, znany szantażysta i oszust, 
który pod pozorem sprzedaży okazyjnego cukru 
lub węgla, brał zaliczki lub całe sumy, poczem u- 
lritmał się, przeważnie wychodząc przez przechod­
nie domy. Policja już oddawna miała zastawione 
sieci na niebezpiecznego szantażystę, którego o- 
fiaa-ą padały .przeważnie niezamożne rodziny, 
Wczoraj w nocy Osuch dostał się w ręce sprawie­
dliwości. Około godz. 2 w nocy do mieszkania 
Władysława Lubowieckiego prry ud. Przyrynek 
n.r. 15 zapukał ktoś. Na zapytanie właściciela kto , 
tam? brzmiała odpowiedź: „policja” ! Po otworze- j 
niu drzwi wtargnął do mieszkania wspomniany 
szantażysta i z okrzykiem: „teraz śmierć twoja 
albo moja 1, rzucił się na Lubowieckiego Na krzyk 
ostatniego pośpieszył z pomocą sublokaator i 
wówczas wspólnemi siłami obezwładnili oszusta, 
skrępowali go sznurem i, za pośrednictwem do­
zorcy, wezwali polierantą. Przy ujętym znale ziano 
nabój i ć.:;Izę od rewolweru. Po sporządzeniu pro­
tokółu Osucha przeprowadzono do III rejonu u- 
rzędu śledczego, dokąd winni zgłaszać się wszyscy 
poszkodowani celem konfrontacji Oszust ma aa 
sumieniu około 30 szantaży i oszustw.

Wykrycie kradzieży. Przy ul. Wileńskiej nr.
15 do piekarni cukierniczej Franciszka Krokow­
skiego dostali się złodzieje i skradli czekoladę 
herbatniki, cukierki i t  p. słodycze ogólnej war­
tości 200 zł. Idących z łupem złodziei zauważył 
połiiajant, będący w obchodzie nocnym. Złodzie­
je porzucili łup w dwuch workach, a sarni zbiegli

TEATR I MUZYKA.
Teatr Wielki. Dziś 2-gie przedstawienie wmó­

wionej opery komicznej czeskiej „Sprzedana na­
rzeczona' .

Jutro o 3-ciej popoł. dla młodzieży .Halki", 
wieczorem „Trubadur".

Teatr Narodowy. Dziś i codziennie komedia 
J. RączKowskiego „Polityka d miłość'.

W niedzielę o godz^ 4-ej popoL, po ceaach 
zniżonych komedia A. Fredry „Damy i buzary'.

Teatr Letni Dziś i dni następnych „Bitwa pod 
Waterloo".

W niedzielę o godz. 12 w poł. bajka .Królo­
wa I atr , 0  godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo­
nych „Gdybym chciała"

W próbach pod reżyserią mistrza Solskiego 
„Cherubin z piekła'' J, Germanu autora „Iwon- 
ki .

Teatr im, Bogusławskiego. Dziś potężny dra -
i mat St. Wyijpćańsikiego „Acbilleis".
! Jutro, w sobotę dwukrotnie o godz. 4-e: po
, poł po cerach zniżonych i 8 wiecz. „Pastorałki”.

Teatr Polski Dziś przedstawianie zawieszone 
z powodu próby generalnej jutrzejszej premiery, 
którą będzie kóanedja satyryczna „Król" de FTer- 
sa i Cadllaveta.

Teatr Mały. Codziennie „Mój ojciec miał słu­
szność".

W niedzielę o 4-tej po cenach zniżonych ■ 
(przedstawienie taneczne w wykonaniu pp. Afiny 
Kon.ri-ka i Ftanislawy Wolskiej „Taniec w per­
spektywie wieków'.

Teatr Nowości. Codziennie „Paryżanka"
„Królowa nocy" w tearze Niewiarowskiej. 

Teatr Niewiarowskiej w y stęp u je  w ®obcię z p re ­
m ie rą  operetki Kolio, p. t : „Królowa nocy" Bi­
lety są już do nabycia w  kasie teatru. Dziś ostat­
n ie  P rz e d s taw ie n ie  „Księżniczki Dolarów".

Teatr Odrodzony (Na Pradze). Dziś „Królowa
Jad wuga".

W sobotę „Karnawał w Warszawie1.
W niedzielę dnia 17 o godz. 12 m. 30 w połu­

dnie „Szopka Warszawska" dla dzieci
Teatr im. Fredry. W piątek z powodu general­

nej próby sobotniej premjery p. t.: „Dom Warja- 
tów' przedstawienie zawieszone. W niedzielę o 
godz. 12 baśń „Złote Jabłuszko".

Teatr „Perskie Oko". Codziennie rewja „Pod 
sukienką".

Qui Pro Ono. Dziś premjera w 15 obrazach p. 
t.: ,iPuść go kantem".

Teatr „Eldorado", Hoża 29. Dziś premjera ex- 
perymentalnej mozaijiki „Jaibym chciała tak co- 
dzień"

Z teatrów Świetlnych

Wypadki
Przy pracy. W elektrowni Pruszkowskiej u- 

egł nieszczęśliwemu wypadkowi w azalie zakła­
dania przewodników elektrycznych, pracownik 
elektrowni Łukasz Jaworski Jeden <z pracowni­
ków, Stanisław Modrzejewski, będąc na slupie, 
srzez nieostrożność upuścił kawał żelaza, które 
trafiło w głowę Jaworskiego. Nieszczęśliwego w 
•tajnie ciężkim przewieziono do Kasy Chorych w 
Pruszkowie.

Pożar, W domu nr. 13 przy ul. Twardej w pi­
wnicy należącej do właściciela zakładu ślusarsko- 
nechanicznego Edwarda Roussema od wadliwie u- 
;ządzcnego przewodu kominowego zapaliły się 
nagromadzone węgieł i drzewo. Pogotowie IV od- 
iziału straży ogniowej pożar ugasiła.

Kas larze w Tow. Ubezpieczeń. Wczoraj ra- 
lo, goy pracownicy i urzędnicy przyszli do biura 
rp. akc. tow. ubezpieczeń „Orzeł" przy uL Świę­
tokrzyskiej nr. 20, zastali ślady gospodarka zło- 
biejskiej. Wszystkie biurka w liczbie 15 sztuk, 
Łiały wyłamane szuflady. Kasiarze rozbili olbrzy- 
nią kasę ogniotrwałą, posiłkując się L rw. „ra- j 
dem”, wycięli oni grubą boczną ścianę kasy

PAN — Świat bez mężczyzn.
Wcale oryginalny pomysł: .przychodzi epide­

mia ma mężczyzn, wymierają wszyscy i groei ko­
niec ludzkości. Gwałt panuje i rwetes: baby za­
siadają w senatach, baby zapełniają publiczne lo­
kale, baby pełnią rolę szoferów, lotników, pod­
różników, uczonych, kelnerów — aa  ulicach miast, 
gdzie spojrzeć — baby i baby, dla rozmaitości 
przebrane niekiedy w męskie cyrkowe kostiu­
my,

I nagle pada wieść: wśród borów znaleziono 
zdziczałego mężczyznę jedynego, który pozostał 
jeszcze na kuli ziemskiej. Wyprawa apaszek na 
aeroplanie.—okaz zostaaje przywieziony do Wa­
szyngtonu i sprzedany na Licytacji. Kupuje go 
rząd Stanów Zjednoczonych, lecz znów rozpoczy­
na się walka o ten zabytek z dobrych czasów _
w senacie przedstawicielki poszczególnych sta­
nów skaczą sobie do oczu. Mecz bokserski ma 
rozstrzygnąć los biedaka, który wydzierany wza­
jemnie przez wszystkie wielbicielki już ledwie zi­
pie. W chwili zakończenia meczu, gdy tryum- 
fatorka już zbiera oklaski, jedyny mężczyzna do­
strzega w tłumie swoją dawną miłość, przez któ­
rą ongiś uciekł aż na bezludzie, porywa ją i oś­
wiadczając, że żadnej innej żony nie chce, ucie­
ka z nią.

Farsa żywa, wesoła, -utrzymana w tonie gro­
teskowym, wywołuje szalony śmiech na widowni 
Wyborne są stroje przyszłości (rzecz dzieje się 
w 1940 r.), akt pierwszy, rozgrywający się w dzie­
ciństwie bohaterów, pociąga dziecięcym wdzię­
kiem.

Farsa nad program p. Ł: „Brzuch w nożu" — 
odznacza się humorem i temperamentem nielada.

Nad program .mamy jeszcze kilka występów 
tanecznych, z pośród których wyróżnia się mu­
rzyn.

Zwiększona, doborowa orkiestra zasługuje na
pochwałę. [ t .

Teatr „Oiimpja", Marszałkowska 114. Dziś 
premjera nr. 2 wesołej mozajki „Zapasy miłosne" 

Z Filharmonji. Dziś, w piątek, odbędzie się 
wieczór arji .i pieśni w wyknaaaóu artystki Ady 
Sani. W programie blńzko dwadzieścia aTji i pie­
śni, obejmujących perły literatury wokalnej.

W niedzielę ma poranku poświęconym muzy­
ce francuskiej i -czeskiej śpiewać będą pp.: Dygas 
i Mi 11 erowa. Dyryguje p. OznrtińsJd

W niedzielę popołudniu dalszy ciąg cyklu 
symiomji Beothovena. Wykonana będzie pod dy­
rekcją >p Bo-janowskiego symfoaja „Eroiica", u- 
wertura „Coriolam" i a-ja „Ah, pemfijd-o’, którą od- 

| śpiewa p. Matylda P-o-lńśka - Lewicka.
Rewja strojów negliżowych. W niedzielę, dnia 

17 b. m„ o godz, 4-tej po poł. Teatr Niewiarow­
skiej, łącznie z  redakcją Rakiety, zaprezentuje 
Rew.ję strojów negliżowych z udziałem pp. Nie­
wiaro w«ki ej,. Sokołowskiej, Pogorzelskiej. Macher­
sk ie j, Or-ć-onćwmy, J a -o s y 'o g o ,  R e n tg e n a ,  L a w iń -  
skrego, Olszy i im. Udział pierwszorzędnych firm 
stolicy zapewniony. Przygrywać będzie Jazzband 
Golda i Petersburskiego.

Recital prof. W. Kochańskiego. ProL W. Ko­
chański w recitalu skrzy,pcowyu w sobotę 16 b.

m. w Konserwatorium odegra m. in. koncert Ba­
cha na 2 skrzypiec (z udziałem O. Kochańskiej), 
sonatę Fartiniego oraz utwory Suka, Siatkowskie­
go, Głazunowa i Korsakowa.

SPORT.
MISTRZOSTWA EUROPY W HOCKEYTI NA 

LODZIE.
Ausirja — Polska 2:1 (0:1)11!

W trzecim doju -zawodów międzynarodowych 
w hockey‘u aa lodzie o mistrzostwo Europy, na­
stąpiło spotkanie między Ausfrją ś Polską zakoń­
czone niespodziewanie zaszczytnym wynikiem dla 
drużyny polskiej, która uległa świetnej reprezen­
tacji austrjaxjdej w stosunku 1:2, mając przyte® 
d-o przerwy przewagę cyfrową nad przeciwnikiem 
w stosunku 1:0, Wynik ten był sensacją dnia. O- 
czywżścre bohaterem dnia był Tupalski, zdobywa­
jący swoim pewnym strzałem bramkę przeciwni­
ka w pierwszej połowie gry. Wspomniany gracz 
przedrib! o wał wszystkich 'przeciwników, wjeżdża­
jąc z krążkiem do bramki Austrjd. Cała drużyna 
a mianowicie Kowalski, Zebrowski, Osiecimski, 
Adamowski, Kulej, GzapEcka grali wyjątkowo do­
brze, uzyskując rzeczywiście wspaniały ■wynik- 
Przebieg gry zachwycał licznych widzów piękne- 
mi i błyskotliwemi kombinacjami obu zespołów 
oraz poprawnością stylu, aczkolwiek walka była 
zaciekła przy zupełnej równości gry.

Dwa inne spotkania doły następujące wynikł: 
Czechosłowacja — Hiszpania 9:2 o-raiz Szwajcaria 
— Wielka Brytamja 5:4.

Wyjazd Baqueta do Paryża.
Zasłużony dla sportu polskiego trener Mau­

rycy Baquet opuszcza - w dniu 15 b. m. Polskę, 
przenosząc się na stały pc-byt do Francji. Organi­
zacje sportowe polskie jak również i ogół spor­
towców z żalem żegnają sympatycznego Francuza. 
Jak się dowiadujemy, Szkoła Podchorążych, dla 
której p Baquet był szczerym i życzliwym do­
radcą sportowym ma zamiar pożegnać go kole- 

1 żeńskim bankietem.
RÓŻNE:
Vienna -uwieńczyła swe wspaniałe tournee po 

Hiszpanji czwartem z  rzędu zwycięstwem nad Real 
Sebastian, która uległa wiedeńczykom w stosun­
ku 4:2.

Norman Ross, mistrz australijskie! olimpiady 
będzie próbował w r. b. przepłynąć kanał La Man­
che.

Drożyna ,JDayos‘‘ zdobyła tegoroczne mistrzo­
stwo Szwajcarji w bockeyu na lodzie.

Thunberg, olimpijski mistrz łyżwiarski, zwy­
ciężył dwukrotnie -podczas swego tournee po A- 
meryce: w biegu na 1,5 mil ang, oraz na 2 mile 
(3218 mtr.).

Pokwitowania
Dla rodziny po i. p. Białczyńskia

R. Wojtowicz zł. 5. dla uczczenia czystej- 
świetlanej postaci M. Paszkowskiej.

Podręi
N ezbędny  dla Każdego właściciela 

i k ierewn ka drukarni  o raz  wydawcy

•znik kalkulacji robol 
drukarskich I

o p racow a ł  R O M A N  M A T H I A
Cena w  o p r a w ie  lO zł.

Do nabycia w  A dm inistracji „G rafiki P o lsk ie j1*,
W arszawa, ul. B ed n a rsk a  9, te l. 216  54.

Konto w P. K. O. Nr. 2651. Wysyłka na prowincię za zaliczką. 
Administracja „ G r  f i s i  r o i s k i a j ”  o--siada na składzie szereg wy­
dawnictw w językach polskim I niemieckim i  zakresu przemysłu g-a- 

ficznego. Prospekty na żądanie.

I*

M i ó d
koperkowy I żywokostowy 
od kasrlu dla dzieci R. 
B a r c i k o w s k i  -go  T.A. 
P o z n a ń —juz nadsze ł I 
jest do nabveia we wszyst­
kich ar tekach I składach 
aptecznych. Przedstawi­
cielstwo na Warszawę | 
Kresy Wsch^ Wa-szawa. 
Ks. • k o e u  -ki 8 , t. 85-48

DRUKARNIA
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE. 
ULOTKI, D R U K I  B I U R O W E .  

K S I Ą Ż K I  I BROSZURY.

PRZYJMUJEMY DO DRUKU:

K W I K I ,  m m  U l .  I B E H I L
WYKONANIE STARANNE. CENY NISKIE, 
wn ZąoHnie PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 

KOSZTORYSY.

„ R O B O T N I K A ”
WARSZAWA WARECKA 7.

< 3

M E B L E
używane w wielkim wybo­
rze polecamy tanio. *Y" 

c z ą c y m  rara***'- 
L E S Z N O  3 3 - * 0 .

( oiłDs/e ni mw.
Uąiyiijljl do s z y ia  znane „Kas- nflilyai z aoar.-
t m do haftu. Splata w 12 ra* 
lach. Polecam y łanio. „The Kav 

rzycki C om pany , W a r s z a w ą  
M a.szałkowska 1 5 3 , Chłodna 28, 
telefony 10<-5l, 1 1 3 . 5 1  Prowln* 
d a  może zamawiać listownie.

z g o lo n o
klasy « s t ę p n e j  U p r a s z a  s i ę  ła­
s k a w e g o  z n a l az c ę  o  o d d a n i e  ta­
kowej  do ka nce la r j i  szkoły.
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